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Kiedy uwierać małżeństwa?

tralne Biuro Konstrukcji 
Zretowej, dział modelarni 
U,Motou)uje na targi i wy- 
pr modele — eksponaty 
S\ t]ców budowanych w na- 
,ch stoczniach, ^a Targi Lip 

% musiano np. modele ton­
ąca 18.000 TDW W-tysięcz- 

ka bazt rybacką, drobnr-
’e pasażersko - towarowe, 

f^ler rybacki, lugotrawler i 
Ller — przetwórnię. Obec- 
. przygotowuje się dalszą 

arię modeli na Międzynaro­
dowe Targi w Poznaniu, Me- 
diolonie, Tunisie, Paryżu i Sa- 
,.nikach. Na zdjęciu: Ludwik 
Oarodowicz i Edward Wróbel 
Wygotowują modele.

CAF — fot. Uklejewski

Na górskich rzekach
pękają lody

NT agła odwilż spowodowała pękanie lodów na górskich rze- 
kach regionu krakowskiego. WzmogRT1o~wujność te­

renowych komitetów przeciwpowodziowych, głównie w 
Żywcu, Wadowicach i Oświęcimiu, które śledza ruchy lo­
dów i zabezpieczają mosty przed uszkodzeniem.

Największe jak dotychczas 
wędrówki lodów zaznaczyły 
się na Sole w kotlinie żywiec­
kiej. W dolnym biegu tej rze­
ki w niektórych miejscach u- 
tworzyły się w ciągu ostatniej 
doby groźne zatory.

Jeden z największych miał 
miejsce w Łąkach gdzie lody 
groziły zerwaniem średniej 
wielkości mostu. Zaalarmowa­
ne brygady Zarządu Dróg 
Wodnych oraz miejscowego 
Komitetu Przeciwpowodzio­
wego, zlikwidowały zator i u- 
cnroniły most przed zniszcze­
niem Kra z Soły spływa w 
dużych ilościach do zbiornika

Wodociągi dla wsi
W 14 wsiach i 3 spółdziel- 
jach produkcyjnych woj. łódź 

’>ego trwają przygotowania do 
udowy sieci wodociągowej w 
uuynkach mieszkalnych i in- 

jentarskich. Wstępne prace 
ykonano już w jesieni ub. ro 
, z podjęciem głównych ro- 
. ^alacyjnych czeka się 

nauejscia wiosny.
Chłopskie komitety budowy 
dociągów dysponują na ten 

D Poważnymi sumami. Dla 
aóu — mieszkańcy Ku- 

wipSZiyna w P°w. ^awa Mazo- 
i LC-, ’ wyasygnowali prawie 
1 miln. zł. (PAP)

Groźni włamywacze 
Pod kluczem
La terenie Zakopanego do­
ku ar\° W ,ostatnich dniach kil 
w. łaniaP do różnych placó 
dziJ- W centrum miasta. Zło- 
nip ]V°brabowali bar-kawiar- 
uki rysztal°wa”, jeden z naj 
w^Szych klepów PSS, ka- 
uk,ni$ 1 hotel „Orbis” oraz 
stę^n^051* -Ruchu”. Prze- 
dzież^ nie ^Przestając na kra 
p;Sany’ r°zbijali maszyny do 
telef_la’ oświetlenia neonowe, 
komn2;V’ wentylatory, słoiki z 

^Potami itp.

Z gruP funkcjonariu- 
si^ uj$6 spraw- 

ares?,,- man i osadzić ich w e52cie. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A B

w Porąbce, który ją zatrzy­
muje.

Lody na Dunajcu jeszcze nie 
ruszyły w niektórych miej­
scach grubość ich sięga pół 
metra. Związane są one jesz­
cze z korytem rzeki. (PAP) 

Przez Szczecin

porcie szczecińskim załado-W
wano na statek „Huta Bail­
don” partię maszyn i urządzeń 
produkcji czechosłowackiej dla 
fabryki konserw budowanej 

w Afganistanie.
CAF — fot. Weczer

tku nowy
dom turystyczny obliczony na

efony

drugi z kolei

Poznań
Wtorek, 16 lutego 1960

15 lat Głosu Wielkopolskiego
Uroczysiy konceri w Operze im. SŁ Moniuszki

mach Opery im. St. Moniuszki w Poznaniu był wczo 
raj wieczorem miejscem uroczystego, niezapomniane­

go spotkania. Okazją do niego stał się Jubileusz 15-lecia 
„Głosu Wielkopolskiego”. Uroczystość odbyła się podczas 
wielkiego koncertu z udziałem licznych, znakomitych arty 
stów.

Wieczór rozpoczęty został 
dźwiękami uwertury moniusz 
kowskiej „Hrabiny”, którą wy 
konała orkiestra Opery pod 
niezawodną batutą jej dyrek­
tora — Zdzisława Górzyńskie

Mikojan w Oslo
Wicepremier ZSRR, Anasta 

zy Mikojan w drodze powro­
tnej z Kuby zatrzymał się z 
2-dniową wizytą oficjalną w 
Norwegii. W niedzielę w go­
dzinach popołudniowych był 
on obecny na spotkaniu zorgani 
zowanym przez norweskie sto 
warzyszenie studentów, gdzie 
wygłosił krótkie przemówie­
nie, a następnie odpowiadał 
na pytania dotyczące sytua­
cji międzynarodowej oraz po 
Utyki ZSRR. (PAP)

Marynarz niemiecki 
za burtą

W niedzielę w południe „Gdy 
nia - Radio” odebrało alarmu­
jącą wiadomość ze statku nie­
mieckiego „Luehe”, płynącego 
na wysokości Jastarni, o parę 
mil od Półwyspu Helskiego, że 
jeden z marynarzy znalazł się 
za burtą. Natychmiast wyru­
szyły na poszukiwania jednost 
ki Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego: RC-1, R-l oraz 
„Tumak”, jak również jednost 
ki Polskiej Marynarki Handlo 
wej, płynące tym kursem. Nie 
stety, mimo długotrwałych po 
szukiwań nie zdołano odnaleźć 
marynarza niemieckiego, któ­
ry zginął w’ lodowatej wmdzie 
Bałtyku. (PAP)

& 16

Nr 39 (4987)
Cena 50 gr

go. Po uwerturze przemówił 
naczelny redaktor „Głosu 
Wielkopolskiego” Leonard Wą 
chalski. Mówił on o tym, co 
w pracy dziennika było i jest 
ciągle najistotniejsze, o jego 
znaczeniu politycznym, o ro­
li w organizowaniu miejsco­
wego środowiska,' o więzi z 
Czytelnikami, którą pismo 
się chlubi, o wzajemnym wy 
chowa wczym oddziaływaniu 
na siebie redaktorów i 
telników.

Po przemówieniu red.
W ąchalskiego rozpoczął 

Czy-

się
koncert, trwający z przerwa­
mi 3 godziny. Wystąpili w 
nim tacy renomowani, opro­
mienieni sławą z wielu wy­
stępów na wielkich scenach 
europejskich artyści jak Bar­
bara Bittnerówna i Witold 
Gruca, śpiewacy Lesław Fin- 
ze i Henryk Łukaszek, popu­
larni piosenkarze Rena Rol­
ska i Jerzy Połomski, tańczył 
balet Opery oraz balet Śred­
niej Szkoły Baletowej, towa­
rzyszyła orkiestra Opery oraz 
na fortepianie Hieronim Szper
ka (występom baletu szkolne- go pod bazy. (PAP)

W tym roku 100 tys. więcej miejsc
dla turystów w Karkonoszach

\I7 bież, roku przewidziana 
’’ styczna w Karpaczu i

W tym rejonie Karkonoszy 
wysiłki miejscowych władz 
zmierzają do uruchomienia 
niewielkich hoteli „Polonia” 
i „Góralka”. Przede wszyst­
kim oddany zostanie do uży-

ŚMIERĆ POD LODEM
W Ujściu (pow. Chodzież) na 

pokrytej cienką skorupą lodo­
wą Noteci bawiła się grupa 
dzieci. W pewnym momencie 
lód się załamał i do wody 
wpadła 5-letnia Elżbieta Gó­
rzna. Dziewczynkę wydobyto 
po 30 min. martwą.

ZDERZENIE AUTOBUSÓW
Zderzenie autobusów (jeden 

z Piły, drugi z Krajowej 
Spółdzielni Komunikacyjnej w 
Poznaniu) nastąpiło przy ul. 
Lipowej w Obornikach. Ofiar 
w ludziach nie było.

SAMOCHÓD NA DRZEWIE
Wskutek gołoledzi samochód 

osobowy prowadzony przez 
Józefa Granatowicza (z Po­
znania) wpadł w poślizg i ude­
rzył w drzewo. Kierowca do­
znał obrażeń. Wypadek na- 

I stąpił w powiecie średzkim. (y)

pub-go). Znany poznańskiej
liczneści i zawsze łubiany Jc 
rzy Ofierski wygłosił przeza­
bawne monologi (jeden poś­
więcony specjalnie „Głoso­
wi”), całość związał konferan 
sjerką Antoni Jaksztas.

Rozbawiona i rozentuzjazmo­
wana publiczność nie szczę­
dziła braw i oklasków dla 
wykonawców koncertu 
dla swego ulubionego 
nika.

Niewątpliwie dzień 

jak i 
dzien-

wczo-
rajszy na długo pozostanie w 
pamięci wszystkich pracowni­
ków „Głosu”.~ Z pewnością 
też Czytelnicy i sympatycy 
naszego pisma zachowają go 
w swych wspomnieniach.

Mieczysław Skąpski

Rokowania 
w sprawie Cypru

Przyszły prezydent Republi 
ki Cypryjskiej Makarios oś­
wiadczył w niedzielę w Ni­
kozji, iż porozumienie w spra 
wie baz brytyjskich na Cyp­
rze będzie niemożliwe, jeśli 
W. Brytania upierać się bę­
dzie przy swych dotychczaso 
wych żądaniach co do powie 
rzchni obszaru przeznaczone- 

jest dalsza aktywizacja tury- 
Szklarskiej Porębie.

160 miejsc noclegowych. W 
Szklarskiej Porębie rozpocz- 
nie się budowa domu turysty, 
który liczyć będzie 300 
miejsc.

W sezonie letnim powsta­
nie w Karpaczu miasteczko 
z 50 domków campingowych. 
W większości gospód wiej­
skich przygotowuje się poko­
je gościnne dla turystów. Ob 
liczą się że w b. roku Kar­
pacz i Szklarska Poręba oraz 
okoliczne miejscowości tury­
styczne będą mogły gościć o 
około 100 tys. turystów wię­
cej, niż w latach ubiegłych.

W Karpaczu przygotowuje 
się'parking strzeżony zdolny 
pomieścić 300 samochodów i 
autokarów. Zatroszczono się 
też o zewnętrzny wygląd obu 
miejscowości. M. in. 7-kilome 
trowa trasa między Karpa­
czem i Bierutowicami otrzy­
ma oświetlenie jarzeniowe.

PAP

Złoża manganu na dnie Atlantyku
Na dnie Atlantyku zalega ok. 45 miliardów’ ton manganu! 

Pokłady podwodne Oceanu Indyjskiego są bogatsze, bo za­
wierają 112 miliardów ton tego surowca!

Tak oszacował podmorskie złoża manganu znany oceano­
graf radziecki, prof. Szczerbakow’. Dodał przy tym, że man­
gan można znaleźć na dnie wszystkich oceanów — i że kosz­
ty jego wydobycia byłyby znacznie tańsze, niż koszty man­
ganu z kopalni lądowej, do której trzeba doprowadzać drogi, 
dopasowywać zaplecze itd. Podmorska kopalnia manganu 
miałaby zwrócić koszty budowy już po 3 latach eksploatacji.

API

Premier Chruszczów wręcza 
premierowi Nehru kopię pro­
porca, który zatknęła na Księ­
życu radziecka rakieta kos­

miczna.
CAF — radiofoto

*

Wczoraj delegacja radziecka 
z Nikitą Chruszczowem przy­
była do Kalkuty, skąd następ­
nie udała się do Burmy.

Po krótkiej wizycie w stoli­
cy Burmy, premier ZSRR od­
latuje do Indonezji. Delegacja 
radziecka oczekiwana jest w 
Djakarcie 18 bm.
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Ofiary mrozów w USA
Południowe stany USA na­

wiedzone zostały silnymi mro­
zami i opadami śniegu, które 
sparaliżowały komunikację 
zwłaszcza na wybrzeżu Atlan­
tyku. Fala zimna i burze 
śnieżne spowodowały śmierć 
25 osób.

Ferma - aułomat
W kołchozie im. Stalina na 

Krymie założono eksperymen­
talną fermę, w której dwie 
do jarki mogą 
krów.

obsłużyć 600

zabitych
ze stolicy Bra-

26 osób
Jak donoszą

zylii — Rio de Janeiro, w sta­
nie Minas Gerais w pobliżu 
Diamantina wywróciła się cię­
żarówka wioząca robotników 
do pracy W wyniku katastro­
fy 26 osób zostało zabitych a 
3 rannych.

Wykoleerfe pociqgu
Wczoraj ok. godz. 2 w nocy 

pociąg osobowy jadący z Lu­
blina do Warszawy wykoleił 
się opodal stacji Łaskarzew; 
Wypadek nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach.

Kiszona kapusta 
na... pola PGR

Kilkadziesiąt ton kiszonej 
pusty zasili niebawem... pola 
PGR-ów w pow. Chełmno. Ory 
ginalny ten nawóz otrzymały 
PGR-y z „łaski” pracowników 
Chełmińskich Zakładów Prze­
mysłu Terenowego w Unisła- 
wiu, którzy dopuścili do ze­
psucia się tej smacznej jarzy­
ny. Za to i za inne marno­
trawstwa gospodarcze oraz nad 
użycia na łączną sumę około 
0,5 min. zł, pracownicy zakła­
du odpowiedzą przed Sądem. 
Obecnie sprawą tą zajmuje się 
Prokuratura. (PAP)



enr. ? POLITYKA

Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
inann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów.' 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

II? bieżącym roku ogromnie wzrosła liczba Polaków z za- 
»• granicy, którzy pragną odwiedzić stary kraj w okre­

sie rozpoczynających się uroczystości, związanych z Tysią 
cieciem Państwa Polskiego.

GŁOS

Z czterech stron świata przyjadą
przedstawiciele Polonii zagranicznej
W obecnej chwili zgłosiło 

już chęć odwiedzenia Polski

GŁOS OBSERW ATORA

Algierskie wiatry
Ma afrykańskiej trasie Macmillana

elem miesięcznej podró 
ży angielskiego premie 

ra Macmillana po afrykań 
skich posiadłościach W. 
Brytanii było wypracowa­
nie zasad nowej polityki 
afrykańskiej Londynu, któ­
ra by zastąpiła przestarza­
łą formę kolonializmu i za 
gwarantowała uratowanie 
resztek stanu posiadania na 
Czarnym Lądzie. Wygrywa 
nie wewnętrznych sprzecz­
ności między na pół koczow 
niczymi plemionami, umie­
jętne wykorzystywanie ten­
dencji odśrodkowych przez 
tworzenie sztucznych gra­
nic sztucznych federacji i 
unii, tak, by pośrednictwo 
metropolii stawało się jedy 
nym ratunkiem dla każdej 
ze skłóconych stron — oto 
z grubsza kierunki polityki 
niegdyś bezpiecznej, dzisiaj 
mocno ryzykownej.

Szczególnie ciężkie zada­
nie stanęło przed premie­
rem w czasie jego pobytu 
w Federacji Afryki Central 
nej. gdzie mierzą się na si­
ły dwa wrogie obozy — rzą 
dząca, stosunkowo liczna, 
biała mniejszość oraz pozba 
wioną wszelkich praw — 
afrykańska większość.

niedługim czasie niepodle­
głości. Wydaje się niewątpli 
we, że Rodezja Północna 
będzie czerpać ze zwycię­
stwa sąsiada zachętę dowal 
ki z rządem Welensky’ego.

Nie bez kozery nazywa 
się nieraz Federację Afry­
ki Centralnej potencjalną 
Algierią — rolę ultrasów 
odgrywają w niej biali eks­
tremiści. Drugą taką Algie 
rią jest dzisiaj dla W. Bry 
tanii jej inna posiadłość 
afrykańska — Kenia, któ­
rej przyszłość była przed­
miotem kilkutygodniowych 
obrad w Londynie pod nie­
obecność premiera. Ze stro 
n afrykańskiej brali w niej 
udział zarówno przedstawi 
ciele skrajnie reakcyjnej 
Zjednoczonej Partii białych 
posiadaczy, jak i ze strony 
przeciwnej — młody, wybit 
ny działacz związkowy Tom 
Mboya, rzecznik panafry- 
kanizmu.

MANEWRY

INFORMACJE Str. j

Westfalii spodziewać się na­
leży 6—7 wycieczek zorgani­
zowanych przez Związek Po­
laków „Zgoda”. (API)

BRAK ŻYCZLIWOŚCI
I ) owitanie, zgotowane 
* Macmillanowi przez 

obie strony, dalekie było 
od życzliwości. Ekstremi­
styczni biali obawiali się, 
że zażąda od nich zaprze­
stania polityki dyskrymina 
cji rasowej, sprzecznej z na
kązaną przez Londyn poli­
tyką partnerstwa. Rząd 
Welensky’ego zastąpił ją 
przysłowiowym 
stwem konia z

partner- 
jeźdźcem.

W podziemiach hotelu, w 
którym miał się zatrzymać 
Macmillan, podłożono bom­
bę. Był to akt terroru, któ 
ry wesprzeć miał żądanie 
„niepodległości”, specyficz­
nie rozumianej. Federacja 
miałaby w myśl życzenia 
ekstremistów otrzymać nie 
podległość.

Premier Welensky zagro 
ził nawet Macmillanowi, by 
nie wyobrażał sobie, że los 
Federacji rozstrzygnie się 
w Londynie. Jego zdaniem 
miałby się on rozstrzyg­
nąć tu, na miejscu, w sto- 
Lcy Federacji — Salisbury. 
Ludność afrykańska dała 
wyraźnie do zrozumienia 
przedstawicielowi Londynu, 
że gotowa jest podjąć ostrą 
walkę, jeżeli zostanie pozo­
stawiona własnemu losowi 
i jeżeli metropolia nie po­
może jej w uzyskaniu praw 
politycznych.

Macmillan nie poparł ani 
żadań ekstremistów, ani 
Afrykanów — ci ostatni do 
magają sie zlikwidowania 
Federacji i przyspieszenia 
dnia, w którym Niassa i Po 
łudniowa Rodezja otrzyma 
ją samorząd.

Afinister kolonii Macleod 
zapowiedział przyzna­

nie Kenii niepodległości, 
nie precyzując jednak bli­
żej, kiedy by to miało na­
stąpić. Zapowiedź ta, roz­
czarowująca w pewnym 
stopniu Afrykanów, wywo 
łała istne wrzenie w obozie 
białych ekstremistów1-, któ­
rzy chcieliby zagwaranto- 
wać sobie utrzymanie do­
tychczasowej władzy i sta­
nu posiadania w Kenii.

Nie wiadomo, jakie będą 
ich ostateczne rezultaty, za 
równo, jednak afrykańska 
podróż premiera jak i dy­
skusja londyńska w spra­
wie Kenii wskazują, że W. 
Brytania przejęła się nauką 
algierską. Być może, że po 
przestanie ona na roli arbi 
tra i nie będzie się anga­
żować w sporze, jak to uczy 
nił rząd francuski, jako 
strona. (API)

SKUTKI ZAPOWIEDZI
IIT" ostatnim czasie za- 
’’ szło jednak wydarzę

nie, 
rząd

które skłonić może 
brytyjski do przyspie

szenia decyzji w sprawie 
Federacji. „Wicher prze­
mian nad Afryką”, o któ- 
rvm mówił Macmillan w 
parlamencie południowo­
afrykańskim. po raz pierw 
szy dotarł daleko w głąb 
Czarnego Lf.du. Ludność 
Konga Belgijskiego uzvska 
ła od rządu w Brukseli za 
powiedź przyznania jej w

ponad 80 zorganizowanych 
grup, nie licząc indywidual­
nych zapowiedzi przyjazdu 
Większość Polaków z zagra­
nicy, którzy odwiedzą w tym 
roku swoich bliskich i przy 
tej sposobności wezmą udział 
w uroczystościach Tysiąclecia 
to Polacy z USA, Kanady, 
Francji, Niemiec Zachodnich 
(Westfalii) oraz z Szwecji, Da 
nii, Belgii i Brazylii. A oto 
kilka ciekawych szczegółów:

Z Szwecji zapowiedziała 
swój przyjazd grupa starych 
emigrantów z byłej Galicji. 
Najmłodszy uczestnik tej wy 
cieczki liczy 60 wiosen. Z

Kapela barokowa 
z czasów Bacha

Rysie pożerają 
sarny i jelenie

W Beskidzie Sądeckim w 
rejonie Radziejowej po kilku 
dziesięcioletniej przerwie po­
jawiły się nieoczekiwanie ry­
sie. Oblicza się, że obecnie 
w okolicach Radziejowej i Pre 
hyby żyje 5 rysiów, które są 
zupełnie nie groźne dla lu­
dzi, nie oszczędzają jednak 
swych leśnych pobratymców. 
Napadają one na jelenie i sar 
ny. Służba leśna napotkała w 
lasach i na polanach na szcząt 
ki tych zwierząt pozostawio­
ne przez rysie. (PAP)

W Filharmonii Pomorskiej w 
Bydgoszczy przystąpiono do 
organizowania pierwszej w 
Polsce, a jednej z nielicznych 
w Europie — kapeli baroko­
wej. Członkowie tego zespołu 
grać będą na autentycznych 
instrumentach z epoki Jana 
Sebastiana Bacha — violach 
da gamba, violach d’amore, 
bachowskich trąbkach „D” i 
innych. Głównym jednak in­
strumentem będą cenne baro­
kowe organy z początków 18 
w. charakteryzujące się jas­
nym i wysokim brzmieniem. 
Zainstalowane zostaną one 
przez mistrza Truszczyńskiego 
z Włocławka w sali kameral­
nej Filharmonii. (PAP)

Cenne odkrycie 
w Łowiczu

W Łowiczu w samym środ­
ku miasta znajduje się wielki 
zwał p. n. „Czerwona Góra”, 
powstały z odpadów istnieją­
cej tu podobno przed 100 laty 
fabryki kwasu siarkowego. 
Okazuje się, że „góra” ta sta­
nowi wartościowy surowiec do 
wyrobu wysokoprocentowej 
farby ziemnej — ochry stoso­
wanej przede wszystkim w bu 
downictwie na tynki zewnętrz 
ne i wewnętrzne. Odkrycie to 
jest bardzo cenne z uwagi na 
niedobór ochry krajowej, któ­
ry musimy uzupełniać impor­
tem.

Miejska Rada Narodowa w 
Łowiczu przystąpiła już do bu 
dowy Wytwórni Farb. Ruszy 
ona już w przyszłym roku, do 
starczając rocznie ok. 3 tys. 
ton ochry. (PAP)

Z życia redakcji
W dniu 13 bm. „odwiedził 

naszą redakcję z okazji „jubi­
leuszowych” dni „Głosu” I Se­
kretarz KM PZPR Czesław 
Kończal. W serdecznej rozmo­
wie z zespołem Cz. Kończal 
omówił szereg najważniej­
szych problemów dotyczących 
dalszego rozwoju gospodarcze­
go i kulturalnego miasta Po­
znania. (az)

Sigmamycyna - nowy antybiotyk
W klinikach łódzkich zbadano właściwości nowego anty 

bioty ku — sigmamycyny. Okazało się, że 70 szczepów 
tzw. gronkowców złocistych wykazuje całkowitą wrażli­
wość na ten antybiotyk i że jest ona skuteczna przeciętnie 
w 90 proc, przypadków.

Protaótif ótadantouf
Od 10 bm. studenci arabscy,

Jest to niezwykle ważny 
wynik, skoro równocześnie 
penicylina nie działa w 57 
proc., streptomycyna — w 47
proc, 
proc.

i aureomycyna w 23 
Sigmamycyna działa

afrykańscy zachodnio-nie-
mieccy uczestniczą w pikiecie 
antyatomowej przed gmachem 
Uniwersytetu w Monachium,
protestując 
francuskiej 

na

przeciwko próbom, 
bomby atomowej 
Saharze.

rot. — CAF

więc i na drobnoustroje opor 
ne wobec innych antybioty­
ków.

Sigmamycyna odkryta 
przed 3 laty, stosowana jest 
przy chorobach zakaźnych skó 
ry, kości i stawów, oczu i 
dróg oddechowych, przy scho

rżeniach laryngologicznych, gi 
nekolcgicznych i in. Skutecz­
nie zwalcza ponad 90 proc, za 
każeń chirurgicznych, przy 
których zarazki są szczegól­
nie odporne na penicylinę. 
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ATRAKCYJNY SZLAR
| A olną Łabą między cUx !

haven a Brunsbuettei t 
koog przepłynęło w ciąg,’{ 
ubiegłego roku 75.001 siat t 
ków. Jest to tym samym! 
najbardziej uczęszczana dro! 
ga morska świata.

WIELORYBY ♦
rT egoroczny sezon wielo-I 
x rybniczy został rOz"

poczęty przy udziale ZSKh ! 
WielKiej Brytami, Japonii’} 
Norwegii. Norwegia zreduj 
kowala swą flotę z 9 do 8! 
statków-baz, Anglia wysła.) 
la 3 floty łowcze, Japonia! 
6 flot łowczych. Radziecki! 
statek-baza wielorybniczj! 
„Sława” zostanie w rou} 
bieżącym wzmocniony 0} 
statek-bazę „Sowieckaia! 
Ukraina”. Łączna ilość stal! 
ków łowczycn wyniesie 214! 
wobec 235 w roku ubie-! 
głym. }

♦ 72 STATKI W 1960 R. }
♦ / godnie z założeniami I 
♦ planu na 1960 r. nasz* 
♦przemysł okrętowy wypro-1 
♦ dukuje statki o około 45♦ 
x proc, większym tonażu niż! 
x w roku ubiegłym. Złożą się ♦ 
X na to 72 statki różnych ty-! 
X pów o 272,920 tdw, w tym! 
X szereg jednostek prototypo! 
* wych dla armatorów kraju i 
♦ wych i zagranicznych. !

w

Kara więzienia 
za pogryzienie psa

Pewien mieszikaniec Londy 
nu S. Wilson doprowadzony 
do komisariatu ugryzł znajdu 
jącego się tam psa policyjne­
go.

Wilson został obecnie ska­
zany na 6 miesięcy więzienia 
za zakłócenie porządku publi­
cznego i napad na funkcjona 
rluszy policyjnych. (PAP)

„Koziołki“
Na 144 Poznańską Grę Licz­

bową „Koziołki’’ na dzień 14 
bm. wpłynęło 532.438 zakładów 
o łącznej wartości 1.597.314 
zł. Fundusz nagród wynosi 
878.522,70 zł.

W wyniku publicznego ko­
misyjnego losowania, które od­
było się w dniu 14 bm. w Obór 
nikach zostały wylosowane na­
stępujące numery wygrywają­
ce, 3, 13, 14, 15, 46. (na)

X TYLKO W 80»/.
x TV ajwiększy statek pasa- { 
X żerski NRF „Bremen"!
X (32.335 BRT, 1122 miejsca} 
X pasażerskie) przewiózł w o-} 
X kresie od 9 lipca do końca} 
X roku 1959 14.209 pasażerów) 
X na trasie północno-atlantyc} 
x kiej, wykorzystując swą} 
X zdolność przewozową w o-! 
X koło 80 proc. Armator stat-J 
X ku — Norddeutsche Lloyd} 
X — zapatruje się optymisty-! 
X cznie na rok obecny i liczy) 
X poważnie na wzrost fre-) 
X kwencji związany z Olimpia) 
♦ dą, widowiskiem, pasyjnym) 
X w Oberammergau orazkon) 
t gresem eucharystycznym. !

NAJWIĘKSZA SERIA }
Wismarze*S tocznia

(NRD) buduje obec-♦ 
nie na zamówienie ZSRK}

X serię statków pasażer-} 
X skich średniej wielkości,! 
X posiadających 340 miejsc. | 
X Ostatnio armator radzie-} 
Xxcki rozszerzył zamówienie} 
X do 20 statków tego typu z} 
X terminem dostawy na o-i 
X kres do końca 1965 r. W. 
X związku z tym prasa NRD) 
X poda je, że jest to najwięj 
X ksza w dziejach światowe} 
X go budownictwa okrętowe} 
X go seria statków pasażer-{ 
♦ skich. |
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Co winna uczynićNRF?
W zachodnioniemieckim tygodni- 
’ ’ ku „Der Stern”, zamieszczony 

został artykuł znanego amerykań­
skiego bankiera, byłego członka 
„trustu mózgów” prezydenta Roose-
velta, J. P. Warburga, 
muszą się pogodzić z 
którym m. in. czytamy:

„Od 10 lat broniłem 
przynależność Niemiec

pt. „Niemcy 
Polską”, w

poglądu, że 
Zachodnich

do sojuszu wojskowego NATO nie 
da się pogodzić ze zjednoczeniem... 
Dlatego też występowałem przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec 
wszystkich jej stadiach...

wc

Co Niemcy mogłyby zrobić dla 
przyspieszenia swego zjednoczenia? 
Rząd boński powinien zadeklarować 
swoją gotowość zapłacenia ceny, 
którą byłaby rezygnacja z człon­
kostwa NATO... Bonn mogłoby też 
znacznie przyczynić się do poprawy 
sytuacji, gdyby zcchciało z własnej 
inicjatywy starać się o porozumie­
nie z Polską.

„Na bazie coraz wyższych inwe­
stycji produkcja przemysłowa Pol­
ski wzrosła w ciągu 10 lat cztero­
krotnie. Stanowi to w liczbach bez­
względnych niebywały dotychczas 
postęp gospodarki polskiej. Wraz z 
kontynuowaniem szeroko zakrojonej 
akcji modernizacji starych zakła­
dów, rok bieżący zapowiada w Pol­
sce falę nowych inwestycji. W ten 
sposób Polska osiągnie wybitne 
miejsce wśród krajów europejskich. 
Stwarza to podstawę dla istotnego 
polepszenia zaopatrzenia ludności 
oraz zaspokojenia potrzeb rozwija­
jącego się szybko przemysłu. W 
związku z tym Polska w roku bie­
żącym będzie już mogła zrezygno­
wać z wielu pozycji importowych.”

eksportu wchodniego. Jako przy­
kład służyć może sprawa bekonu 
polskiego...

Uwagi te odnoszą się również do 
handlu z Chinami.”

Jeszcze Oberlaender
17 migracyjny londyński „Dziennik 

Polski” w artykule pt. „Czas 
podać się do dymisji” pisze o Ober- 
laenderze:

„Sprawa Oberlaendera nie zakoń­
czy się na orzeczeniu komisji i na 
konkluzjach „białej księgi”, nawet 
jeśli są one białe. Istotę sprawy ujął 
trafnie jeden z dzienników nie-

Polskie
VV artykule 
’’ westycji 

niemiecki „Die

inwestycje
pt. „Dalsza fala in- 
w Polsce” tygodnik 
Wirtschaft” pisze:

Przeciw dyskryminacji
pismo brytyjskie „The Econo- 
* mist”, omawiając • istniejące 

przeszkody w rozwoju handlu mię­
dzy Europą zachodnią i -wchodnią, 
domaga się ich usunięcia i pisze: |

„Embargo strategiczne w eksper­
cie brytyjskim przyniosło niszczące 
skutki dla angielskiego przemysłu 
maszynowego, pozbawionego rynków 
na wschodzie. Drugą przeszkodą jest 
dyskryminacja ze strony zachodniej

mieckich pJsząc: 
szłość polityczna i działalność na 
Wschodzie czynią go moralnie od­
powiedzialnym/ za to, co się tam 
działo, toteż jłdyną przysługą jaką 
może teraz oddać polityce niemiec-

„cała jego prze^

kiej, jest ustąpić i wycofać się”. Do 
tych słów nie trzeba niczego doda­
wać. Czas podać się do dymisji, pa­
nie ministrze!

Polska Szwecja
LA polsko-szwedzkiej wymianie

kulturalnej pisze poczvtny 
dziennik szwedzki „Aftonbladet”:

„Kontakty między Polską a 
cją w ciągu ubiegłego roku zasl^' 
ją na dużą uwagę. Wizyty znanyf 
osobistości ze świata kultury 
ki następowały jedne po drugie 
krótkich odstępach czasu.

Generalny dyrektor Państwo*^ 

Biblioteki Uno Willners i szereg 
nych czołowych bibliotekarzy, 
dząc z ich wypowiedzi, wyn1 
wiele korzyści z podróży do P°*s 
kolegów. Dworski dyrygent Her 
Sandberg dyrygował w wielu P 
skich operach. Anders Dymb0?’ 
rektor przemysłu filmowego 
dził m. in. szkołę filmową W . 
Historyk prof. Folkc Lindberg 
udział w badaniach nad pocz^8 
mi polskich miast w średniowie® 
Szwedzcy archeologowie Prac0" 
nad polskimi wykopaliskami. 

r Do Szwecji przyjechały " 
czasie wystawa nowoczesnego . 
larstwa polskiego i słynny zC’ 
„Śląsk”, cieszący się wielkim P0^ 
dzeniem. Film „Popiół i 
zyskał wielki sukces. Najwyżsi . 
wa uznania wywołała 
Książki Polskiej w Bibliotece 
lewskiej.” (aPI)
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kiedy zaż erać małżeństwa 1

Określenia „młode małżeństwo” używamy za- 1 zwyczaj w odniesieniu do dwojga ludzi, którzy dopiero od niedawna są po ślubie — i* to bez względu na to w jakim wieku są „państwo mło- jzi”. Dzisiaj to określenie nabiera dosłownego I znaczenia- Możemy się o tym przekonać, zaglą- | dając do urzędów stanu cywilnego. W związki | małżeńskie wstępują tak niedojrzali do życia ’ ludzie, iż chciałoby się

sze samodzielne kroki, gdy 
zaczyna sam za siebie pono-
sić odpowiedzialność. Taki

szkolną... ich odesłać na ławę
»ąe jestem przekonana, czy 
D tacy młodzi małżonko- 

ffie znają i pamiętają słowa 
Bernarda Shaw, iz „człowiek 
uje składa się tylko z parte- 

- a szkoda. Brak zastano­
wienia się nad tą prostą w 
ordncie rzeczy sprawą przed 
ąubem, powoduje że młodzi 
zaczynają się zastanawiać 
poślubię, czy nie popeł­
nili błędu, czy nie za wcześ­
nie założyli rodzinę, która na 
klada na nich niełatwe obo­
wiązki.

Z myślą o dziecku
Gdy się ma 18 lat, uczu­

cia i poglądy nic są jesz­
cze skrystalizowane, ulega­
ją zmianom. Młody czło­
wiek nosi w sobie bardzo 
często niezrealizowane ma­
rzenia o przyszłości. Dom, 
żona, dziecko — albo prze­
kreślają te plany, albo do­
prowadzają do konfliktu 
życiowego, którego wyni­
kiem jest rozejście się, roz 
bicie małżeństwa.

Również 18-letnia panna, 
której ambicje życiowe nie

mieszczą się jedynie w gra 
nicacu gospouarstwa domo 
v,ego i wychowania dzieci 
— zaczyna niejednokrotnie 
gorzko żałować swojego po 
chopnego kroku, zwłaszcza 
wteuy, ~dy młody mąż nic 
może zrozumieć, że poza 
dzieleniem radości, musi z 
nią dzielić również wszyst­
kie kłopoty. Dla młodej ko 
biety obowiązki są zbyt 
wielkie, zbyt trudne, nie 
może im podołać, nie umie 
pogodzić swojej młodości z 
powagą matki. W takim 
małżeństwie najbardziej o- 
czywiście pokrzywdzone jest 
dziecko. Gdy małżeństwo 
ulega rozkładowi, wychowa 
nie dziecka zostaje spaczo­
ne. Nierzadko bywa, że cal 
kowitym wychowaniem dzie 
cka muszą się zająć insty-

moment następuje np. w o- 
kresie służb}7 wojskowej, lub 
wówczas, gdy młody człowiek 
zaczyna studiować na wyż­
szej uczelni. W bezpośredniej 
konfrontacji jego własnych 
możliwości z pragnieniami, 
spojrzenie młodego człowieka 
na życie staje się bardziej 
dojrzałe. Wówczas też dopie­
ro zaczyna on zdawać sobie 
sprawę, że małżeństwo wyma 
ga niekiedy zrezygnowania z 
własnych upodobań na ko­
rzyść nowo zakładanej rodziny.

Uczennice — matki?
Jest jeszcze jeden bardzo 

ważny moment, przemawia 
jący za podwyższeniem gra 
nicy wieku zawierania mał 
żeństwa. Będzie przecież 
przedłużony okres nauki w 
szkole podstawowej i śred­
niej. Pozostawienie dotych­
czasowej granicy wieku za 
wierania małżeństw może 
spowodować nagminne z ja 
wisko, że świadectwa doj­
rzałości w szkołach liceal­
nych ogólnokształcących lub 
technicznych będą otrzymy
wały uczennice
uczniowie 
dżin.

matki.
ojcowie ro-

tucje 
czne.
Pisał 

dnej ze

państwowe czy społe-

Janusz Korczak w je 
swoich książek: „Wy

Ile 
kacji 
mień

wtedy wyniknie kompli 
w szkole, ile nieporozu- 
z rodzicami, jakie kło- 
mieszkaniewe? Zwłasz-

chowanie dziecka, to nie mi­
la zabawa, lecz zadanie, w 
które trzeba włożyć wysiłek 
bezsennych nocy, kapitał cięż 
kich przeżyć 1 wicie myśli”.

Właśnie troska o dziecko, 
o prawidłowość jego wychowa 
nia w rodzinie i wśród mi-
łości najbliższych była

, Najwięcej samochodów 
w Europie posiada Fran­
cja. gdyż jeden pojazd 
przypada tam na 10 miesz 
kańców.

W Casablance doszło o- 
statnio do rozruchów pod­
czas nakręcania zdjęć do 
filmu z Pascalc Petit pt. 
„Ekstaza”. Tłum cieka­
wych przedostał się przez 
otaczający miejsce zdjęć 
kordon i rozpoczął bijaty­
kę z personelem technicz­
nym. VV zlikwidowaniu ca 
lego zajścia dopomógł do­
piero gaz łzawiący.

przedmiotem niejednej dysku 
sji z okazji wprowadzania 
zmian do nowego prawa ro­
dzinnego. Liczne głosy uza­
sadniały konieczność podwyż 
szenia granicy wieku zawie­
rania małżeństw, wskazując 
na niewystarczający poziom 
dojrzałości życiowej młodych 
rodziców'.

Krystalizowanie się poglą­
dów na świat i życie doko­
nuje się u młodego człowie­
ka dopiero wtedy, gdy zaczy 
na on stawiać swoje pierw-

cza te ostatnie są tu ważne. 
Wiemy, jak trudno rodzinom 
z dwojgiem dzieci uzyskać 
odpowiednią przestrzeń życio 
wą, a cóż dopiero „małżeń­
stwom uczniowskim”. Tak 
więc wyglądają perspektywy 
wczesnego małżeństwa. Jak 
wykazuje życiowa praktyka 
— nie rokują one bynajmniej 
spokojnej przyszłości państwa 
młodych, a tym bardziej nor 
malnego wychowania ich dzie 
ci.

Nadanie 18-latkom prawa 
wyborczego zasugerowało 
obniżenie wieku zawierania 
małżeństw z 21 do 18 roku 
życia. Ale życie stabilizuje 
się i stwarza nowe sytuacje 
wymagające nowych, aktual 
nych przepisów prawnych.

Grażyna Zielska

Zgodnie z życzeniami na 
dawców, poczta w USA do 
starcza adresatom depesze 
gratulacyjne z kwiatami, 
lub pudełkami słodyczy.

W Tokio oddano do użyt 
ku krytą halę do jazdy na 
bartach, w której wytwarza 
Sl« sztuczny śnieg z 1500 
'«« lodu. Hala ma 253 m 
iu?ości, 50 m szerokości.

W ubiegłym roku sprze 
ano w Stanach Zjednoczo 

nich przeszło 6 milionów 
■amochodów, w tym przc- 
Szl« 600 tys. 
nych. importowa-

południowej 
oryginalną 

pijanych kic-
, s^i stosuje 

wobec 
samochodowych.

*. Pr°stu wywozi ich pod 
, , w okolice odległe 

ókadziesiąt kilometrów 
Ur ^sta. by stamtąd 

aeah pieszo do domu.
(bro)

gający dancing
Parkuj^eIskich stoczniach dla

U',lury w Chorzowie wybu 
sńony * wający dancing, wypo 
^niaj'V3zc'kie urządzenia za- 
'Or°H tapo W^®0^y * atrakcje auta 

a' *'a Kilku pontonach

UW d'.a ork’«try, bufet 
dogęszczenia dla pu- 

nancing, wy- 
‘ własny siłownię,
: r<!e Poruszanie się po je
'"n da-j J 'tryty z°s'ał plastiko­
wa ” eni w- formie kulistej cza

o średnicy 13 me

. aiąey dancing stocz 
ują dla Nowego Sącza.

PAP

NAUKA

Zakopiańskie Biuro Obsługi 
Turystów PTTK organizuje 
co niedzielę Kuligi dla za~ 
kładów pracy, spoza Zako­
panego. Ostatniej niedzieli 
piękną wycieczkę odbyli 
pracownicy kopalni „Wi­
rek”. Na zdjęciu: kulig ru­
sza z parkingu koło Domu 

Turysty w Zakopanem.
CAF-fot. Olszewski

Czasem jest
za pozno

Właściciele budynków mie
szkalnych jospodarczych
powinni pamiętać o obowiąz­
ku ubezpieczenia nieruchomo 
ści od ognia, powodzi, hura­
ganu, oraz innych klęsk ży­
wiołowych. Ubezpieczenie to 
jest obowiązkowe, ale zainte­
resowani powinni pamiętać, 
że obowiązek ten podyktowa­
ny jest w ich własnym inte-
resie. Co roku Państwowy
Zakład Ubezpieczeń wypłaca 
tytułem odszkodowań wyso­
kie sumy za zniszczenia spo­
wodowane ogniem, huraga­
nem, powodzią itp. Niestety, 
zdarzają się również wypad­
ki, w których PZU nie może 
przyznać żadnych odszkodo­
wań wskutek niezgłoszenia 
przez właścicieli nieruchomoś 
ci nowo pobudowanych bu­
dynków do ubezpieczenia. 
Każdy budynek powinno się 
zgłosić do ubezpieczenia na­
tychmiast po pokryciu go da 
chem. (na)

PARYZANKI lubią PERFUMY -M- angielki niechęt­
nie LAKIERUJĄ PAZNOKCIE * POLSKIE WODY KO- 

LOŃSKIE W AFRYCE

Kobiety chcą być piękne, mężczyźni, choć się głośne 
do tego nie przyznają — również. Kosmetyki mają więc co­
raz większe powodzenie. Świadczy o tym najlepiej wzrasta­
jąca z roku na rok światowa produkcja środków upiększa­
jących, której wartość w 1955 roku przekroczyła 2 miliardy 
100 milionów dolarów.

IV ajwlęcej na środki upięk- 
szające wydają Ameryka 

nie - 9,25 doi. rocznie na osobę 
(niestety, nie wiadomo ile z 
tego przypada na kobiety); nie­
co mniej, bo 5 doi. Francuzi; 
około 3 doi. rocznie pochłania­
ją kosmetyki z budżetów mie­
szkańców Szwecji, NRF. Wiel­
kiej Brytanii, Szwajcarii. Nie 
obliczono ile płeć piękną i

twarzy. mniej lakiery (tylko 30 
proc, kobiet maluje sobie pa­
znokcie}, w krajach północ­
nych powodzenie mają specy­
fiki chroniące przed zimnem.

Kobiety, wydając dość lek­
ką ręką pieniądze na środki
upiększające nawet nie

środkibrzydka wydaje
upiększające w krajach socja­
listycznych. sądząc jednak po 
rozwijającej się tam produk­
cji kosmetyków — dość dużo.

Oczywiście, w każdym kra­
ju inny artykuł cieszy się spe­
cjalnym zainteresowaniem. We
Francji wody kwiatowe.
perfumy, kremy, pomadki i 
pasty, w Anglii — wszelkiego 
rodzaju pudry i kremy do

Millenium w pracach poznańskich historyków
Regaty dorobek wydawniczy

XV klubie uniwersyteckim rozmawia- 
’ ' my na temat prac i planów „mil- 

leniowych” poznańskich historyków. 
W rozmowie bierze udział prezes po­
znańskiego oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Historycznego, prof. dr Zdzi­
sław Kaczmarczyk; przewodniczący 
sekcji historii Wielkopolski PTH, doc. 
dr Czesław Łuczak, kierownik stacji 
naukowej PTH w Zielonej Górze, doc. 
dr Jan Wąsicki oraz skarbnik PTH, 
mgr Jerzy Wisłocki, który opowiada 
o działalności sekcji historii Poznania.

Prof. Kaczmarczyk wrócił właśnie

wiedzą, jak „słono" płacą za 
opakowanie i... reklamę. Np. w 
Anglii obliczono, że cena opa­
kowania w ogólnych kasztach 
produkcji kosmetyków prze­
kracza <0 proc., a przy niektó­
rych artykułach koszt opako­
wania sięga 80 proc, ceny 
sprzedaży.

W wytwarzaniu kosmetyków 
prym wiodą Francja, Wielka 
Brytania, Niemiecka Republi­
ka Federalna, Szwajcaria 1 
Stany, Zjednoczone, które mają 
na swym koncie blisko połowę 
światowej produkcji środków 
upiększających.

Tradycyjnym eksporterem 
jest Francja. Ale i Niemcy Za­
chodnie w ostatnich latach 
zwiększyły dwukrotnie zagra­
niczną sprzedaż kosmetyków.

Polska nie może porówny­
wać się z Francją ani żadnym 
z czołowych wytwórców kos­
metyków. jednakże i my za­
początkowaliśmy zagraniczną 
sprzedaż naszych artykułów

z olsztyńskiego 
Rozwoju Ziem 
poczęło się od 
propos naszego 
wyjął z teczki 
to przeczytać.

Zjazdu Towarzystwa 
Zachodnich, więc roz- 
wrażeń stamtąd. — A 
tematu — tu profesor 
pismo — proszę sobie

Pismo, adresowane do PTH w Po­
znaniu, podpisało grono pracowników 
naukowych PTH w Słupsku. Wiele by­
ło w nim podziękowań poznańskim hi­
storykom za współpracę i pomoc, któ­
rych owocem są liczne efekty, jak na 
przykład Biblioteka Słupska — cykl 
wydawniczy czy też wakacyjne stu­
dium pomorzoznawcze, które będzie w 
tym roku po raz trzeci kontynuowane. 
W Zielonej Górze, Trzciance czy Ko­
szalinie spotykałem wielokrotnie po­
dobne opinie tamtejszych działaczy o 
pomocy poznańskich naukowców, pra­
cujących tam również pod auspicjami 
TRZZ.

— W tym roku zaczynamy obchody 
Tysiąclecia. W jaki sposób wiąże się 
z tym praca PTH?

( Pracujemy — mówi mgr Wisłocki — 
w sekcjach historii Poznania, hi­

storii Wielkopolski, archiwalnej i dy­
daktycznej. Mamy poza tvm koła PTH 
w Jarocinie. Wrześni. Ostrowie, Koni­
nie i Pile. Naszym naczelnym zadaniom 
jest koordynacja wysiłków poszczegól­
nych powiatów Wielkopolski przy o- 
pracowaniu historycznych publikacji,

jakich się podejmują, oraz naukowa 
pomoc przy tych pracach.

W rozmowie wyłania się obraz dzia­
łalności i planów PTH. A więc w per­
spektywie nastąpi opracowanie dzie­
jów Poznania opartych o trwające 
jeszcze badania. Przewiduje się też o- 
pracowanie szeregu monograficznych 
zagadnień i doprowadzenie do syntezy 
historii Wielkopolski przewidzianej na 
3 tomy.

Jedną z zasadniczych prac „millenio- 
wych” będą przygotowywane „Dzieje 
Gniezna”, pod redakcją doc. J. Topol­
skiego. Podobne znaczenie będzie mia­
ła praca K. Józefowiczówny „O wyko­
paliskach w katedrze poznańskiej”, go­
towa już od roku.
rf opracowań monograficznych wy- 

szła niedawno praca o radach ro- 
botniczo-żołnierskich w Wiclkopolscc 
oraz „Przemysł wielkopolski 1815— 
1870”. Doc. Łuczak, autor ostatniej pra­
cy przygotowuje teraz dalszy ciąg — 
„Przemysł wielkopolski 1870—1914”. 
Prof. Grot opracowuje,.Rzemiosło wici 
kopolskic w XIX i XX wieku". W dru­
ku są „Finanse Poznania 1551—1648", 
..Lustracje i opisy Poznania w XVI— 
XVIII wieku” oraz „Widoki Poznania 
w XVI—XVIII wieku”.

Najwięcej trudności sprawia koordy­
nacja inicjatyw terenowych, ponieważ 
w zasadzie każdy powiat, a nawet mia­
sto chce mieć swoją monografię na 
1000-lecie. Mają one fundusze na te 
cele, a od historyków oczekują wyko­
nania. Najczęściej postępuje się tak, 
że Zarząd Oddziału PTH powołuje re­
daktora naukowego, ten dobiera sobie 
zespół współpracowników z ośrodka 
lokalnego i ci w zasadzie piszą, a gdv 
to nie wystarczy — dokooptowuje się 
jeszcze pracowników naukowych. Jed­
nakże niektóre ośrodki, jak Jarocin i 
Kępno potrafiły wykonać te orace nie­
mal własnymi siłami. Ambicją wszyst-

kich monografii jest doprowadzenie 
ich do chwili obecnej.

Godna odnotowania jest inicjatywa 
Piły, gdzie przygotowano „Rocznik pil­
ski” prawic wyłącznie miejscowymi si­
łami. Ma to być periodyk z artykułami 
historycznymi, publicystycznymi oraz 
szczegółową kroniką wydarzeń miasta.

Łącznie w druku jest teraz 12 po­
zycji, objętości 271 arkuszy wydawni­
czych, a w opracowaniu — 45 pozycji 
o objętości 527 arkuszy. Przeważnie 
funkcji edytora podejmuje się Wydaw­
nictwo Poznańskie i Państwowe Wy­
dawnictwo Naukowe.
IV lutym bież, roku odbędzie się spe- 
" cjalne zebranie PTH w Poznaniu, 

poświęcone pracom nad monografiami 
regionalnymi — celem zapewnienia im 
maksymalnej wartości naukowej oraz 
jednolitości. Warto także zwrócić uwa­
gę na żywą współpracę PTH z prezydia 
mi Rady Narodowej m. Poznania i 
WRN, komitetami FJN oraz radami te­
renowymi.
lYTależałoby jeszcze napisać o szero- 
L' kiej akcji odczytowej, także poza 
granicami województwa oraz o współ­
pracy z nauczycielstwem. Ale też Od­
dział Poznański PTH jest po warszaw­
skim najsilniejszym w kraju pod wzglę 
dem liczebności i ruchliwości. Fakt, że 
działa w kolebce Państwa Polskiego — 
nakłada nań specjalne obowiązki. Moż­
na mniemać, że im podoła. Wskazują 
na to wykonane prace oraz plany. Waż­
nym miejscem publikacji tych prac jest 
także półrocznik PTH „Studia i mate­
riały do dziejów Wielkopolski” (bie­
żący numer poświęcony będzie Powsta­
niu Wielkopolskiemu).

A na zakończenie obchodów Mille­
nium w 1965 roku przewiewnie się se­
sję naukową, której tematom będzie 
..Rola Wielkopolski w dziejach Polski”. 
Znajdziemy tam syntezę wielu lat 
pracy i ogromnych studiów.

Mieczysław Skąpski

upiększających, za które
1958 r. otrzymaliśmy blisko 100 
tys, dolarów.

Otwierające się nowe per­
spektywy eksportu kosmety­
ków do krajów Afryki i Azji 
mogą mieć niemałe znaczenie 
i dla nas. Niewykluczone, że 
elegantki afrykańskie będą 
używać polskich wód koloń- 
skich.

Kryst.

Inicjatywa
Deputowany iabourzystowski Nor 

nian Dodds zamierza wystąpić w 
Izbie Gmin z interpelacją w spra­
wie „niektórych metod szkolenio­
wych”, stosowanych przez dowódz­
two armii brytyjskiej. Szczegól­
nie ostro krytykuje Norman Dodds 
metodę tzw. „wyrabiania w rekru 
tach inicjatywy i samodzielności”. 
Polega ona na powierzaniu mło­
dym żołnierzom rozmaitych, nie­
kiedy bardzo osobliwych zadań. 
M. in. poleca się rekrutom poca­
łować obcą dziewczynę na ulicy, 
wtargnąć do garderoby znanej tan
cerki i zdobyć sztukę jej 
albo nawet... zakraść się 
zu nudystów.

Zdaniem deputowanego 
tego rodzaju „ćwiczenia'

biclizny, 
do obo-

Doddsa, 
sprzy-

jają niskim instynktom żołnierzy 
i obrażają godność armii brytyj­
skiej. (m)
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| List najstarszego | HOHOB! Wlejski przed wiosną
| korespondenta ——;——7-—
J 2 J Pomyślne wiadomości
f Spośród wielu życzeń nadesłanych od J
> naszych przyjaciół i czytelników do re- i Wprawdzie trwa jeszcze zima, ale już czas najwyższy razie jeden zbiornik pobudo-
r dakcji z okazji naszego jubileuszu 15-le- i pomyśleć o przygotowaniach handlu wiejskiego do wio- wała GS w Ostrorogu. W pla-

Z Gniezna

cia przytaczamy list naszego korespon­
denta Henryka Kozłowskiego z Wol­
sztyna.

pomyśleć o przygotowaniach handlu wiejskiego do wio
sny. Zasięgamy w tej sprawie „języka” w Wojewódzkim 
Związku Gminnych Spółdzielni. Na pierwszym planie 
sprawa nawozów sztucznych.

wała GS w Ostrorogu. W pla-

j-t lutego 1945 roku jakimś cudem otrzymałem w 
* ' Wolsztynie pierwszy numer „Głosu Wielkopol- 

skiego. Proszę sobie wyobrazić moją radość.

po pięciu latach ustawicznej pracy ponad siły —
* dwie prymitywnie złożone strony polskiej gazety 

przyjąłem łapczywie, jak człowiek głodny — chleb. 
1 dziś nie wstydzę się łez, które wtenczas zabłysły w 
oczach chciwie wpatrzonych w szpalty połskich słów.

Ouż w marcu rozpocząłem służbę w Milicji Obywa- 
O telskiej. W miesiąc później pomagałem przy or­

ganizowaniu pierwszych kół Związku Walki Młodych. 
Ale „Głos Wielkopolski” nie dawał mi spokoju. Nie 
tylko czytałem każdy numer. W maju 1945 r. po nie­
małym wahaniu zdecydowałem się nadesłać do redak­
cji pierwszą korespondencję. Jakże byłem zadowolony 
z pierwszej wydrukowanej niepozornej notatki!

<7 odtąd, od wiosennych dni 1945 r., związałem się 
na zawsze z pismem, które cenię jak najlepszego 

przyjaciela. Przez 15 lat przeczytałem do dziś włącznie 
dosłownie 4.986 numerów „Głosu Wielkopolskiego”. Na­
turalnie, jak każdy dziennikarz i korespondent, zaczyna­
łem i zaczynam czytanie od swoich artykułów i notatek, 
których nadesłałem do redakcji chyba już z osiem tysię­
cy (nie przesadzam!). Znakomitą większość moich ko­
respondencji redakcja drukowała, choć w niemiłosier­
ny sposób skracała.

"l\ziś w „Głosie Wielkopolskim”, wyłącznie z mojej 
winy, artykułów i notatek z inicjałami „kh” jest 

znacznie mniej niż w latach poprzednich. Proszę jed­
nak nie sądzić, że kiedykolwiek zrezygnuję z tej współ­
pracy. ♦

Nam pięciu starym korespondentom „Głosu Wielko-

Okazuje się, że jest na nie 
w woj. poznańskim ogromny 
popyt. Nawozy azotowe idą 
jak woda. W okresie od lipca 
1959 r. do końca stycznia br. 
sprzedano ich 33.550 ton, więc 
o przeszło 9 tysięcy ton więcej 
niż w analogicznym okresie 
1958/59 r. Nawozów potaso­
wych rolnicy zakupili o 14.503 
tony więcej, fosforowych o 
1.341 ton, a wapna nawozowe­
go o 496 ton.

BEZ REMANENTÓW
te czasy,

kiedy gminne spółdziel­
nie miały kłopoty z remanen-

Harcerze-dzieciom
W Rakoniewicach dużo ra­

dości i urozmaicenia wniósł 
„Bal maskowy” urządzony dla 
dzieci staraniem 5 i 6 druży­
ny harcerskiej przy szczegól­
nej pomocy dra Edmunda 
Francufszkiewicza, prezesa GS 
— Leona Bocera i Zofii Tom- 
czakowej. (jw)

tami nawozów. Teraz każda 
przesyłka witana jest z nie­
cierpliwością, gdyż nie zawsze 
można zaspokoić zapotrzebo­
wania nabywców z bieżących 
zapasów. Tegoroczne przydzia­
ły są źa niskie w stosunku do 
potrzeb.

Dla informacji podajemy, 
że handel wiejski ' dyspo­
nuje w pierwszym półroczu 
następującymi ilościami na 
Wozów sztucznych: azoto­
wych — 65 tys. ton, potaso­
wych — 77.5 tys. ton, fosfo­
rowych — 56,7 tys. ton, wap 
na nawozowego—19,9 tys. 
ton. Wlicza się do tego re­
manenty zeszłoroczne.

Na ogół dobrze zaopatrzo 
ne są spółdzielnie produk­
cyjne. Wiele kółek rolni­
czych korzysta z dostaw 
wagonowych. W pierwszym 
kwartale dostaną 301 wa­
gonów. W ubiegłym roku 
otrzymały tylko 140 wago­
nów.

Poza tym prowadzi się sprze 
daż wody amoniakalnej. Na

nie na 1960 r. są 3 dalsze zbiór 
niki w Kostrzynie, Środzie i 
Strzałkowie. Postawi się tak­
że w tym rokh 17 magazynów 
nawozowych.

ZAPRAWA I OCHRONA

Obecnie gminne spółdzielnie 
mają w swoich składach 

18 ton środków do zaprawy ziar 
na siewnego. Można je otrzy­
mywać w dowolnej ilości. Są
to „Fungitoxy”: „OR”, ,HLH”
i „T”. Ten ostatni służy także 
do zaprawy nasion warzyw­
nych.

Zbyt mało przydzielono w 
tym roku środków przeciw- 
stonkowych. Preparatów py- 
listych przypada na I półrocze 
5.391 ton, natomiast płynnych 
— 245 ton. W dalszym ciągu 
będą trudności z aparaturą o- 
pryskową.

Z innych środków ochrony 
roślin na uwagę zasługuje no­
wy produkt „Azotox 50”, prze­
znaczony do walki ze śmietką 
— szkodnikiem cebuli. Stoso­
wany w większych dawkach 
zastępuje z powodzeniem im­
portowany dotychczas „Albit”. 
Mniej otrzymamy z importu 
preparatów chwastobójczych.
Trzeba będzie większym

polskiego” (Marcin Rydlewicz, Jan Woźniak, Leon Bu­
dzyński, Józef Józef owski i ja) i kilku innym zapaleń­
com „Głos” sprawia niemało kłopotów. Mam tu na my­
śli inny, młodszy... „Głos W olsztyński”, który boryka się 
z tysiącem trudności, a mimo to niemal regularnie uka­
zuje się od 1952 r. Wolsztyńską gazetę lokalną zało- 

,Głosu Wielkopolskiego”. Wżył jeden z redaktorów
rozwoju naszego pisma 
Wielkopolski”.

niemało zasłużył się „Głos

imieniu wszystkich 
pondentów „Głosu

współpracowników i kores- 
Wielkopolskiego” z naszego

terenu oraz w imieniu kolegium redakcyjnego „Głosu 
Wolsztyńskiego” składam redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” serdeczne podziękowania za 15 lat trudnej, ale 
jakże owocnej pracy. Życzymy jeszcze piękniejszych 
wyników w następnym piętnastoleciu.

Henryk Kozłowski

Piętnasta rocznica Piły
Udział delegacji radzieckiej

Już 10 lutego rozpoczęły się w Pile uroczystości zwią­
zane z XV-leciem wyzwolenia. Niektóre dyrekcje, 

jak np. Zakłady Sprzętu Rolniczego, pomyślały o se­
ansach filmowych dla swych załóg. 12 bm. nastąpiło 
otwarcie wystawy fotografii artystycznej i dokumental­
nej w sali KM PZPR. Tego samego dnia udostępniono 
społeczeństwu pilskiemu ciekawą wystawę publikacji i 
wydawnictw zachodnich, przygotowaną przez kierowni­
czkę Biblioteki Miejskiej — p. Narkiewicz. Wieczo­
rem „Teatr Popularny” z Grudziądza wystawił sztukę 
„Niemcy” Kruczkowskiego. W tym dniu ukazał się pier 
wszy numer „Rocznika P ilskiego”, wTydanego przez 
Polskie Towarzystwo Historyczne Koło w Pile.

W sobotę przybyła do Pre­
zydium MRN zaproszona de­
legacja radziecka, która na­
stępnie udała się do ZNTK. 
Przemawiał tam konsul radzie 
cki ze Szczecina — A. N. Po 
liakow, po nim zabrał głos 
uczestnik walk o wyzwolenie 
Piły — kpt. N. S. Piatidwicr- 
ny.

W godzinach popołudnio­
wych odbył się na Placu Sta 
szica capstrzyk. Delegacje u- 
dały się pod Pomnik Zwycię 
stwa, gdzie złożyły wieńce... 
Osobna delegacja złożyła wień 
ce na cmentarzu wojskowym 
w Leszkowie.

Wieczorną akademię zagaił 
po odegraniu hymnów pań-

W części artystycznej wy­
stąpiły chóry i zespół dzie­
cięcy mandolinistów oraz ar­
tyści scen poznańskich.

Wieczorem odbyła sdę żaba 
wa taneczna w sali Klubu 
OSS. (k. c.)

stwowych przewodniczący
Miejskiego Komitetu Frontu
Jediności Narodu inż. K.
Chodkiewicz. Obszerne okoli­
cznościowe przemówienie wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium MRN — M. Konieczny, 
przedstawiając rozwój Piły 
od r. 1945 po dzień dzisiejszy 
i kreśląc zarazom obraz Piły 
jutrzejszej.

Adresy 
dla zakochanych

W powiecie wolsztyńskim 
jest obecnie sześć Urzędów 
Stanu Cywilnego. Są one w 
Wolsztynie, Rakoniewicach, Ja 
błonnie, Kopanicy, Siedlcu i 
Mochach. Do każdego z nich 
należą okoliczne gromady, (jw)

Modernizacja cegielni
Jarocińskie Zakłady Przemysłu Terenowego Materia­

łów Budowlanych uwzględniły w swych planach per­
spektywicznych modernizacje szeregu cegielni. Dotych-
czas przeprowadzono już wymianę 
nych, polegającą na zastąpieniu 
napęd elektryczny.

Tą modernizacją objęto ce­
gielnię w Chociczy i Kotlinie 
oraz betoniarnie w Górze i Ja 
rocinie. Modernizacja pozosta­
łych cegielni przewidziana jest 
na lata 1960 — 1965.

Dużo nakładów przewiduje 
się na cegielnie w Chociczy, 
gdyż trwa tam obecnie budo­
wa nowej wyrobowni mecha­
nicznej, a w najbliższych la­
tach nastąpi przebudowa pieca 
ceramicznego i przygotowuje 
się dalsze 4 komory.

W cegielniach Kąty i Żer­
ków nastąpi w bieżącym roku 
wymiana urządzeń mechanicz 
nych.

Rozbudowa i uruchomienie 
produkcji ubocznej, przyczy-

Kurs pszczelarski 
w Lesznie

Wojewódzki Związek -Pszczelar­
ski w Poznaniu organizuje kurs 
podstawowej hodowli pszczół w 
Lesznie, na który zaprasza wszy­
stkich pszczelarzy sąsiadujących 
powiatów.

Szkolenie odbywać się będzie 
tylko w niedzielę.

Kurs rozpocznie się 21 bm. w 
sali Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Lesznie przy placu 
Kościuszki o godz. 8.

Członkowie Związku Pszczelar­
skiego zwolnieni są od opłaty za 
kurs, niezrzeszeni płacą 400 zł.

(na)

Nowy oddział chirurgiczny 
szpitala w Międzychodzie

Niecodziennym i długo oczekiwanym wydarzeniem_ 
mieszkańców Międzychodu było otwarcie 13 bm. nowo

dla

pobudowanego oddziału chirurgicznego przy Szpitalu Po­
wiatowym. O godz. 12 zebrali się na ul. Szpitalnej przed­
stawiciele świata lekarskiego z Międzychodu, sąsiednich 
powiatów i z Poznania. Przybyli m. in. dziekan Wydziału 
Lekarskiego AM prof. dr .1. WIZA, konsultant woje­
wódzki prof. dr R. DREWS, kierownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium WRN dr A. WEINERT, a także przedstawicie­
le władz miejscowych.

Dyr. Szpńala lekarz Ta­
deusz Skowroński przedstawił 
historię budowy pomieszczeń 
ma oddziału, który znajdował 
się dotychczas w fatalnych wa- 
lunkach lokalowych. Dużą tu 
pomocą była suma 000 tys. zł. 
przyznana dla mieszkańców 
pow. międzychodzkiego za o- 
Farność w Zbiórce na SFOS. 
Prezydium WRN dało na ten 
cel 2,9 min. zł.

Aktu otwarcia nowego bu­
dynku dokonała przewodniczą­
ca Prezydium PRN Helena No- 
wakowa, która podkreśliła za-

sługi dyr. T. Skowrońskiego i 
personelu Szpitala, wręczając 
dyplomy uznania.

Następnie zebrani zwiedzili 
oddział chirurgiczny, podziwia­
jąc wyposażenie budynku, a 
szczególnie sal operacyjnych, 
jakich nie powstydziłby się 
nawet szpital wojewódzki.

W związku z wybudowaniem 
nowego oddziału chirurgiczne­
go Szpital w Międzychodzie 
będzie specjalizował się w in­
ternie i chirurgii, natomiast 
Szpital w Sierakowic w pedia­
trii i leczeniu gruźlicy, (emp)

nią się

urządzeń technicz- 
siły parowej przez

■w poważnym stopniu
do złagodzenia deficytu mate­
riałów budowlanych, (alk)

Kiepski interes
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu na sesji wyjazdowej w 
Lesznie odbyła się rozprawa prze 
ciwko 22-letniemu Marianowi Wło 
darczakowi, byłemu księgowemu 
miejscowego Oddziału Powiatowe 
go Banku Rolnego.

Włodarczak od października 1957 
r. do czerwca 1959 r. przywłasz­
czył sobie około 120 tys. zł. Przyj 
mował on od rolników wpłaty z 
tytułu zaciągniętych pożyczek, 
mimo zakazu przyjmowania, po­
nieważ Oddział Powiatowego Ban 
ku Rolnego nie posiada kasy, a 
czynności kasowe przeprowadza 
wyłącznie Narodowy Bank Pol­
ski. Włodarczak tych pieniędzy 
nie wpłacał do NBP, zatrzymując 
je dla siebie.

Akt oskarżenia zarzucał Włodar 
czakowi również wypełnienie nie 
zgodne z wolą żyrantów i na ich 
szkodę podpisanego przez nich 
weksla in blanco na kwotę 8.500 
złotych.

Włodarczak został skazany na 
łączną karę 8 lat więzienia, 2 ty­
siące zł grzywny, utratę praw na 
okres dwóch lat i przepadek mie­
nia. (nel)

Wypadki
W ubiegłym tygodniu w 

Dębcu (pow. Śrem) żona rol­
nika Tłoka w czasie młócki 
została wciągnięta przez urzą­
dzenia transmisyjne młocarni. 
Osierociła dwoje dzieci. Do­
dać trzeba, że wał nie był za­
bezpieczony ochronną przy­
krywą. (stn) *

Pożar w Wągrowcu strawił 
zabudowania gospodarcze An­
toniego Nowaka. Dom miesz­
kalny uratowała Ochotnicza 
Straż Pożarna, (kdw)

*
W środę (10 bm.) spłoszył się 

pozostawiony bez opieki na te­
renie mleczarni w Wągrowcu 
koń z zaprzęgiem należący do 
Michała Małeckiego z Tarno­
wa Pałuckiego.

Za miastem rozszalałe zwie­
rzę wpadło na jadącą rowe­
rem do Wągrowca Józefę Dęb 
ną z Rąbczyna, kalecząc ją do 
tego stopnia, że trzeba ją było 
odwieźć do szpitala (kdw)

stopniu tępić chwasty sposoba 
mi mechanicznymi.

NARESZCIE

TAużą rolę odegrają tej wio 
sny gminne spółdzielnie 

jako główny dystrybutor ma­
szyn i narzędzi rolniczych. 
Przejęły one całkowicie han­
del detaliczny. W związku z 
tym utworzy się 20 składnic 
powiatowych. Z biegiem czasu 
prowizoryczne place zamienią 
się w „salony” sprzedaży ma­
szyn rolniczych. Powstaną spe 
cjalne pawilony i magazyny. 
W każdej składnicy będzie 
można dostać minimum 2.000 
części zamiennych.

Przydziały maszyn są 
większe. Nadejdzie 79 ciąg­
ników „Zetor”, z tego 72 
dla kółek rolniczych. Te o- 
statnie dostaną także 100 
„Ursusów” — C 325, nato­
miast 7 pójdzie do spółdzicl 
ni produkcyjnych. Zamó­
wienia już przekraczają 
przydziały.

Gminne spółdzielnie otrzy­
mają także znaczną ilość płu­
gów ciągnikowych, bron tale­
rzowych, kultywatorów itp. 
Maszyn do trakcji konnej jest 
na ogół pod dostatkiem. Bra­
kuje jedynie siewników zbo-
żowych o szerokości 1,5 m.
Zgromadzono też dużą ilość 
części zamiennych do pługów, 
bron, kultywatorów, siewni- 
ków itp.

Prowadzi się również sprze­
dać ratalną maszyn jak: ko­
siarki, żniwiarki, silniki spa­
linowe, ciągniki jednoosiowe 
„Ursus” — C 308 i kieraty.

Maria Kempara

Wł. Broniewski 
wśród młodzież)

Wieść o tym, że autor 
muny Paryskiej” przyjął 
do Gniezna, dotarła do 
dzieży w dniu jego przyby^ 
(10 bm.). Mimo to sala DOa.
Kultury została
po brzegi.

Wełn^
Przeważała w 1

dzież szkół średnich. Zacnę?0 1 
gościa przywitał przewodni. • 
czący M. K. Frontu Jedności '
Narodu — Br. Jasiński. 
dzież wręczyła poecie wiązań, 
ki kwiatów.

Władysław Broniewski rę, 
cytował swoje rewolucyjne; 
proletariackie utwory. 
utwór nagradzano serdeczny, 
mi oklaskami.

Wieczór przeciągnął się poza 
planowy czas. Mimo że poeta 
spieszył się na drugi wieczo". 
do Powidza — nie odmówi 
autografów swym wielbicie, 
lom. (mr)

Egzotyczny zespól
Zwolennicy egzotyki znaleźli 

pełne zadowolenie na 'występ# 
brazylijskiego zespołu rewio- 
wego. Na rewii zebrał się koir. 
piet widzów, który wyniósł 
niezapomniane wrażenie, (wę

Zabawy są różne
TKKF organizowało eonie- 

dzielne „tańcówki” w salce h 
„Jagiellonka” przy ulicy Wra 
sińskiej. Inicjatywa godna po­
parcia. Cóż, organizatorzy za­
pomnieli jednak o wychowaw­
czych formach zabawy i selek­
cji „amatorów” dansingu,

Dochodzą już sygnały 2 
strony rodziców o różnych wy­
czynach chłopców nawet z; 
szkół podstawowych.

Pozwólmy młodzieży sit 
bawić, ale właściwie. Każdi 
tańcówkę należy dobrze przy 
gotować, a także zaintereso­
wać nią rodziców i nauczy­
cieli, których przecież obar­
cza się odpowiedzialności! 
za wychowanie, (wt)

Diamentowi
Jubilaci

Jeszcze jeden jubileusz 
60-lccia pożycia małżeńskie 
go. Obchodzili go niedawno 
Szymon i Balbina Przyby 
szowie w Popowie (pM 
Szamotuły). Wychowali oni 
5 dzieci, 18 wnuków i 1* 
prawnuków.

O jubileuszu przypomniał 
nam wnuk Jurek Kaczm3’ 
rek. Do jego życzeń dolą- 
czarny także nasze.

Pocztówka z Poznani
Piszę tę pocztówkę w samo południe. W oknie 

uśmiechać się błękitne niebo, a z sąsiednich pok°J . 
redakcyjnych dochodzi rozgwar dyskusyjny. Dziś Prze 
nasze 15-lecie, wspomnień więc dużo.

T)rzed chwilą obszedłem kolegów redakcyjnych, by 
dowiedzieć, co było w niedzielę ciekawego i 

przekazania Czytelnikom na prowincji. Ten wywMd 
bardzo interesujący. Okazało się, że na 30 ludzi 
5 poszło do kina, jeden „wysiadywał” 2 zebrania klv‘ 
sportowych, reszta na łonie rodziny i przy piecach 
kaloryferach oddawała się drzemce, czytaniu niag^ 
nów ilustrowanych, bridżowi lub zabawie z dziećmi-

T)o drodze złożyłem wizytę redakcji „Kaktusa”. J
1 jeszcze coś wydobyłem. Oto zespól brazylijski, k-° [ 

wczoraj wystąpił w hall MTP, zawiódł młodych i sia 
szych panów, bo artystki tego zespołu ukazały się l-;._ 
razem w biustonoszach. Przypomnieli mi koledzy feS.l 
wal filriiów polskich, który rozpoczyna się tu w PrZ^SŻ. 
poniedziałek. Konto moje — powiedział mi red. J- 
łajcząk — przedstawia się tragicznie, bo aż 5 filmów 
skich pominąłem, co już można podciągnąć pod 
śmiertelny.

biurku kierownika działu miejskiego znalazłem^ 
natki informujące, że w pracowniach krawiec , 

sezon ogórkowy, że to samo w warsztatach szewskich-
AAa pewno zapytacie mnie, co sam robiłem w nicdzie^ 

że o wieści z Poznania „żebrzę” po redakcji- A 
też się siedziało przy ciepłym piecu i przy starym 
w wydaniu jubileuszowym...

J.P-



OGŁOSZENIA | „GŁOS"| OGŁOSZENIA ----------------------

Pracownicy poszukiwani

. neg0 księgowego z wyższym lub średnim 
^Lalccniem i kilkuletnią praktyką; st. re- 
*• La zaopatrzenia i zbytu ze średnim wy- 
ffLlceniem i odpowiednią praktyką w tym 
I'521 nku zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwali- 
^crU postęp” w Świebodzinie — ul. Kościei- 
^"-"10 Warunki uposażenia do omówienia na

"L, ' K849
"T^ra. budowlanego z uprawnieniami bu- 
^X^nvmi na stanowisko kierownika technicz- 

-atrudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
'^rowo-Budowlane w Świebodzinie Wlkp., 
^Topolowa 9. Mieszkanie zapewnia się po 
dresie próbnym._________________________ K855
^Towego-kosztowca z kilkuletnią prakty- 
t zawodową i średnim wykształceniem, che*

wzgl- technologa-spożywcę na stanowi- 
h’1 majstra dz. produkcji zatrudnią zaraz 
p nańskic Zakłady Koncentratów Spożyw- 

fjh w Poznaniu, ul. Bałtycka 85. Dojazd do 
. :sca pracy zapewniony. Warunki pracy i pła 

do omówienia na miejscu. K876

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH W POLSCE 
ODDZIAŁ W POZNANIU

ORGANIZUJE
DRUGI ROCZNY KURS DLA BIEGŁYCH 

KSIĘGOWYCH (REWIDENTÓW)
Otwarcie kursu nastąpi dnia 23 lutego 1960 r., 
o godzinie 17, w Wyższej Szkole Ekonomicznej 

w Poznaniu.
Zainteresowani mogą uzyskać bliższe informacje 
w Ośrodku Szkoleniowym Stowarzyszenia w Po­
znaniu, ul. Noskowskiego 2, telefon 515-83 — 

w godzinach od 12—14.

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Drukarska 2 m. 
8, __ 43103g
Długopisy! Specjalistę do 
napełniania i napraw po­
szukuje prywatna firma. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42867g.

43045g

SKUPUJEMY 
do renowacji

PIANINA
KRZYŻOWE
Oferty z podaniem 
marki i ceny należy 
kierować do

Spółdzielni „TON”, 
w Poznaniu 

ul. Kraszewskiego 9b.
42993g

OGŁOSZENIA DROBNE’
Kupię aparat wylęgowy
500—1000 jaj 
..Peking”.

oraz kaczki
Podać

Robert Błaszak,
cenę. 

Bielsko
Biała 5, Dzierżyńskiego
162. K926

Aparat dla słabosłyszą- 
cych, niemiecki, na tran­
zystorach sprzeda Misiak, 
Leszno, Chrobrego 11.

3062p

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘB. HANDLU OBUWIEM 
W POZNANIU

bierze udział w aukcyjnej sprzedaży

skór twardych i miękkich 
organizowanej przez Wojewódzkie Przedsiębiorstw’© Handlu 
Obuwiem w’ Łodzi.

Na aukcji nabyć można będzie między innymi następujące 
artykuły:

1. KRUPON PODESZWOWY BYDLĘCY I SWlNSKI
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

9.

SKÓRY PODESZWOWE I PODPODESZWOWE
SKÓRY RYMARSKIE
SKÓRY BUKATOWE WYTŁACZANE
KARKI I BOKI BUKATOWE I JUCHTOWE
SKORY CIELĘCE WELUROWE
skóry Świńskie obuwiowe
SKÓRY SWINSKIE GALANTERYJNE, ROŚLINNE
I CHROMOWE
DWOINY PODSZEWKOWE

Inżyniera mechanika obznajomionego z organiza 
■ transportu wewnątrz zakłądowego, gospo- 

darka remontową i narzędziową oraz mgr. eko- 
nomii obznajomionego z rachunkiem kosztów i 
uianowaniem operatywnym, poszukuje zaraz 
noważny zakład przemysłu ciężkiego na tere­
nie miasta Poznania. Wymagana co najmniej 
trzyletnia praktyka. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego dla Przemysłu Metalowego. Oferty 
orosimy składać do Biura Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla K883.~_____________

Uczeń pilny potrzebny do 
Zakładu Krawieckiego, 
ul. Źródlana 34, Sołacz.
______________ 42882g
Pomoc domowa 1 dzień 
w tygodniu potrzebna. 
Źródlana 34 (Sołacz).

42883g
Potrzebna pomoc domowa 
może być emerytka na 
małe gospodarstwo rolne. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 42992g.

Sprzedaż

Nowy prostokątny rozsu­
wany stół sprzedam. Ko­
ściuszki 80 m. 11. 42801g

Maszynę do szycia gabi­
netową „Singer” sprze­
dam. Gwardii Ludowej 42
m. 1. 42814g
Sprzedam nowy stabiliza­
tor. Osiedle Warszawskie, 
ul. Czerniejewska 1, Ba-
jon. 42815g

9 mechaników samochodowych posiadających 
praktykę zatrudni Centrala Rybna w Poznaniu, 
ul Szyperska 20.42840g

> Nauka

Oborowego (z własną obsługą) na oborę 45 
krów przyjmie zaraz PGR Chwałkówko p-ta 
i stacja kol. Fałkowo pow. Gniezno. 42874g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 41463g
Kursy: samochodowe

Cegłę białą gat. I, wapno 
poleca: Hurtownia M. Rze 
kiecki, Bydgoszcz, Em. 
Plater 20. K858
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat).

42150g

Młocarnię szerokomłotną, 
wydajności 10 q, stan i- 
dealny, tanio sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód. Baran. Wymyslowo, 
stacja i poczta Trzeme­
szno, pow. Mogilno, woj.
poznańskie. 3064p
Sprzedam 4-osobowy na­
miot z garażem tropikiem, 
ocieplaczem i obraz olej­
ny. Wrocławska 9 m. 6.

42549g

Lokale

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3 pokoje nowo­
czesne nawet niewykoń­
czone okolicy Grunwaldz­
kiej. Zgłoszenia osobiste 
— listowne. Grunwaldzka

m. 2. 42773g

Krawca technika wzgl. mistrza krawieckiego 
z praktyką na stanowisko kierownika zakładu 
przyjmie natychmiast lub od 1 marca 1960 r. 
Spółdzielnia Inwalidów „Wielobranżowa” w 
Grodzisku Wlkp., ul. Przemysłowa 12. Warun­
ki płacy dobre. Bliższych wyjaśnień udzieli na 
miejscu Zarząd Spółdzielni. K894

wszystkich kategorii, spa­
waczy, kroju i szycia, ję­
zyków obcych organizuje 
TKWP w Poznaniu. Za­
pisy i informacje w sekre 
tariacie, Poznań, ul. L- m 
pego 9. w godz. od 9—19,

Lisy platynowe garbowa­
ne sprzedam tanio. Gnie­
zno, ul. Cieszkowskiego 16 

2460p

sobota 9—16. 42398g

Sprzedam spawarkę elek­
tryczną transformatoro­
wą. regulacja 300 Amp. 
Gutowski, Poznań, Swier

Technika drogowego z co najmniej 3-letnią 
praktyką na stanowisko starszego drogomistrza 
zatrudni Prezydium Powiatowej Rady Naro­
dowej — Wydział Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Kościanie. Warunki płacy
zgodnie z umową zbiorową. K892

Składacza ręcznego — młodego przyjmie za­
raz instytucja państwowa. Wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego dla pracowników prze­
mysłu poligraficznego. Zgłoszenia: Poznań, 
Ogrodowa 11. K911

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki w za­
kresie szkoły średniej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
43081g.
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła w Poznaniu, orga­
nizuje kurs doskonalenia 
zawodowego w zakresie 
naprawy i konserwacji 
aparatów telewizyjnych 
dla mistrzów i czeladni­
ków radiomechaników. 
Zapisy przyjmuje i infor­
macji udziela sekretariat 
kursów w Foznaniu, ulica 
Kościuszki 57 w godzinach

kowa 21. 42859g
Cegłę rozbiórkową sprze- 
daje wagonowo „Osad­
nik” Szczecin 5, skrytka 
28. 2909 p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca, Poznań, H. 
Świetlik, Wrocławska 13. 

42941g
Sprzedam bufet, kredens, 
piec przenośny i westfal- 
kę. Buczkowski, Opalenic
ka 55.

Dnia 13 lutego 1960 r. zmarła, nasza ukochana 
córka i siostra, przeżywszy lat 21, śp.

K908Od 8—20.

dzwonić.

Samochód furgon nowo­
czesny sprzedam. Poznań, 
Głogowska 86 m. 4. 3 X

Aleksandra Boreńko
Motorek zagraniczny do 
roweru kupię. Poznań, 
Jackowskiego 33 m. 13.

42850g

43073g

43076g
Okazja! Sprzedam wózek 
gięty z budką, w dobrym 
stanie. Zwierzyniecka 27 
m. 4a. 43079g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm„ o go­
dzinie 12,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE I RODZEŃSTWO

43140g

Samochód „Warszawa” 
kupię po dostępnej ce­
nie Odolanów, tel. 69.

42835g

Pierze - podskup, platfor­
mę ogumioną sprzeda Mi-
chałowski, Za w 
wiat Ryczywół.

po- 
2857 p

Sprzedaż ta odbędzie się w dniu 19. II. 1960 r., o godz. 10, 
w lokalu Centrali Zbytu Artykułów Technicznych w Łodzi, 
Plac Zwycięstwa 2.
Do wzięcia udziału zapraszamy — Zakłady Przemysłu Tere­
nowego, Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy, Okręgowy 
Związek Spółdzielni Inwalidów oraz Związek Rzemieślni­
czych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu.
informacji w powyższej sprawie udziela: Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53'54,
telefon 20-06. K934

j Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w Za- 
bikowie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 42849g.

Mieszkania do zamiany 
poleca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17. 42717g
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, z dozor- 
stwem w centrum miasta 
po podobne bez dozor- 
stwa. Peryferie niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 42983g.
Mieszkanie 
wydzielone

ze sklepem
sprzedam

dobry punkt Gdańska.
Czesław Sobocha. Gdańsk.
Podwale Staromiejskie 92.

K919

Gospodarstwo, dom, do- 
mek. kupisz - sprzedasz za 
pośrednictwem: Otręba,
Jarocin, Kilińskiego 2.

2554 p
Sprzedam 'h morgi z drze 
wami i małym domkiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
-t2843g.
Kamienicę komfortową, 
trzypiętrową, solidnej bu­
dowy. mieszkanie cztero- 
pokojowe po kupnie wol­
ne (ul. Dąbrowskiego), 
cena 380.000 zł. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
42380g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań, 
tel. 846-41

A. Łukasik
Dworkowa 14 
(pierwsza bocz-

na od ul. Wielkopolskiej) 
Dojazd tramwajem 9, 11

16. 40062g
Lamp}’ elektr. — świecz­
niki przerabia — odnawia 
— patynuje nikluje. Za­
kład brązowniczy, Wro­
cławska 25. 42274g
Garbowanie farbowa
nie i uszlachetnianie skól 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
nieć 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego 4033in
Firma „Radio Wenus” u- 
dziela '/s-rocznej gwaran­
cji za wykonanie poważ­
niejszej naprawy telewi-
zorow radioodbiorni-
ków. Pogotowie telewizyj 
ne: tel. 503-10, zakładanie 
anten telewizyjnych od 
230 zł. czynne od 8—20, 
Poznań, ul. Wielka 20.

42852g
Dziewczynkę przyjmę na 
wychowanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 42858g.
Ostrzega się przed kup­
nem skradzionej maszy­
ny — arytmometru Trium 
phator nr 1806 84 Związek 
Ochotniczych Straży Po-
.tarnych. 42670g

PROSTUJE SIĘ 
ogłoszenie na przetarg samochodu cięża­
rowego m-ki „Dodge” z dnia 6. II. br., nr 31 

zamiast
przetarg nieograniczony

winno brzmieć:

OGRANICZONY
Dyrekcja Państw. Zakładu
Wych. Dzieci Niewidomych 
w O wińskach, telefon 5

K936

Przetargi Komunikaty

M. II ,D. Art. Włókienniczymi w Poznaniu, ul. 
Konfederacka, barak 1, ogłasza przetarg na 
remont 9 sklepów położonych na terenie mia- 
sja Poznania. W skład remontu wchodzą na­
stępujące roboty: malowanie sklepu i urządzeń, 
przebudowa niektórych okien wystawowych 
oraz naprawa urządzeń sklepowych. Termin 
rozpoczęcia robót od 3. III. br. Szczegółowych 
informacji udzieli zainteresowanym Dział Ad­
ministracji, ul. Konfederacka, barak 4, pok. 12, 
telefon 635-71. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione 
i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta. Oferty należy składać'w Dziale Admi-
nistracji do dnia 1. III. 1960 r. K901

dr Henryk StachOWSki Stanisława [Raczkowska
emerytowany sędzia.

Kórnik, ul. Poznańska 64. Poznań.43U7g

z Drozdowskich
POCZEKAJ OWA

Poznań, Zamkowa 5.

Dnia 13 lutego 1960 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 69, śp.

Dnia 14 lutego 1960 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 83, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza kochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 16 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
ZONA

t

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŹ, SYN I M4TKA

43108g

Dnia 12 lutego 1960 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 76, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, pradziadek i. wu­
jek, śp.

Józef Woźny
emeryt P. K. P., odznaczony Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 16 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
0 bolesnej stracie zawiadamia

w smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Piekary 9. 43075g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o go­
dzinie 16,30 z domu żałoby.

Msza św. żałobna za spokój duszy śp. ZmS 
łej odbędzie się w czwartek, 18 bm., o godz. 7,1

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŹ I RODZINA

43119g

■MBBBusaBHUMiirauBBaranaa ■ ■■ 

$. T p.

ANIELA MARIA

^maszczona Olejami św., po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, dnia 
L iu*ego 1960 r., przeżywszy lat 75. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen- 
arnej na Górczynie do grobu rodzinnego, nastąpi we wtorek, 16 bm., o go- 

■ln>e 15.30. o tym zawiadamiają krewnych i życzliwych pamięci Zmarłej, 
grązeni w głębokim smutku

SYN, SYNOWA I WNUKI
43101g

Dnia 14 lutego 1960 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 91, nasza najdroższa, 
najtroskliwsza i nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, śp.

Z RÓŻAŃSKICH

Helena Wochelska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o godzinie 11,15 z kaplicy cmen­

tarnej parafii Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań-Dębiec, Gruszkowa 38. 43162g

Ś.t

Bronisław Maryański
lekarz dentysta

^ł, dnia 13 lutego 1960 r. po długiej chorobie, opatrzony na drogę wieczną 
amentami św„ przeżywszy lat 81.

Sprowadzenie drogich Zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, odbędzie 
s w środę, 17 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
0 bolesnej stracie donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, SIOSTRA, WNUKI I RODZINA
^Poznań. Koszalin. Wronki. 43138g

lutego 1960 r. zmarła, opatrzona Sakramentami sw., moja 
i żona, nasza ukochana matka i córka, śp.

Stanisława Modzelewska
odbędzie się w środę, 17 bm., o godzinie 10,50 z kaplicy cmen- 
Jeżycach.

Poznań, Wiosenna 19.

„Społem” Związek Spółdzielni Spożywców PRL 
w Warszawie, Zakład Produkcji i Usług Tech­
nicznych w Poznaniu, ulica Grochowe Łąki 2, 
ogłasza przetarg nieograniczony na prace ma­
larskie farbą szwedzką, olejną i nitro 1800 m1 
na terenie M. T. P. Termin zakończenia robot 
7 marca br. Kosztorysy do wglądu w biurze 
Zakładu. Oferty należy składać w zalakowa­
nych kopertach do dnia 20. II. br. Otwarcie 
ofert nastąpi 21. II. br. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po-
dania przyczyn. K915

Dnia 14 lutego 1960 r. zakończyła swój praco­
wity i bogobojny żywot, opatrzona Sakramen­
tami św., w 88 roku życia, śp.

Władysława Poślecka
Msza św. żałobna za spokój duszy Zmarłej zo­

stanie odprawiona w Kolegiacie Farnej w środę. 
17 bm., o godzinie 8.30.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W Imieniu rodziny

Poznań.
KS. LEON SKORNICKI 

43104g

Dnia 12 lutego 1960 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami ------ . .św.
ka, bratowa i kuzynka, śp.

nasza ukochana ciot­

Anna Łubieńska
Pogrzeb odbył się w niedzielę, 14 bm., w Kaź­

mierzu pod Rokietnicą.
Msze św. żałobne 

18 bm., o godz. 8 w 
i 24 bm., o godz. 7 
tego w Poznaniu.

odprawione zostaną dnia 
kościele 0.0. Dominikanów 
w kościele Sw. Janą Kan-

W smutku pogrążona 5
RODZINA 3

Wszystkim, którzy okazali mi tyle współczucia 
i pomocy w czasie choroby i zgonu mego męża.

dr Józefa Lazarowicza
a w szczególności Przew. Duchowieństwu, Wie­
lebnym Siostrom Zakonnym i płk. Łuszczewskie­
mu, P.P. dr. dr. Pozorskiemu. Danielowi. Przy­
bylskim oraz tym, którzy wzięli udział w pogrze-
bie składam

Gniezno.

tym, którzy wzięli udział w pogrze- 
tą drogą serdeczne staropolskie

,BOG ZAPŁAĆ!”
ZONA Z CAŁĄ RODZINĄ 

42999g

•UiŁos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwalo’zka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 65S-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12.50 zł, kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
• Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ćeny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczno - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-6



Str. 8
WYPOWIEDZI

ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

5pytań„Glosu“-5o[lpowiedzi
docenta prawa na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza prezesa Akademickiego Związku Sportowego wielokrotnego reprezentanta Polski w hokeju na lodzie

Dlaczego „zdradziłem^ hokej?

— Panie Doktorze, kiedy i 
w jakich okolicznościach zain­
teresował się Pan sportem?

— Od piątego roku życia 
biegałem na łyżwach, a kiedy 
ukończyłem lat dziesięć grałem 
w reprezentacji pierwszej kla­
sy gimnazjalnej w piłkę nożną 
na lewym skrzydle. Nikt z nas 
nie umiał kopać piłki lewą no­
gą. Mnie powiedziano: „dasz 
sobie radę”. No, i musiałem 
sobie radzić. Sportem wyczy- 
nowym zainteresowałem się

„Głos”. Obecnie czytam także 
„Gazetę Poznańską”, „Trybunę 
Ludu”, „Życie Warszawy-” kra­
kowski „Dziennik Polski”, ty­
godniki społeczne i literackie, 
prasę prawniczą. O tym czy 
mi się „Głos” podoba, świad­
czy chyba fakt, iż jestem jego
dobrowolnym stałym
abonentem od lat piętnastu. 
Myślę jednak, że za dużo pi- 
szecie o przemyśle i rolnictwie, 
a zbyt mało o zjawiskach ży- 
cia kulturalnego i naukowego.
Odczuwam szczególności

„GŁOS" |

Kółka olimpijskie 
dla wioślarzy

Osady klubów wioślars­
kich okręgu poznańskiego 
startowały w ubiegłym sezo­
nie z dobrym powodzeniem 
na torach Szczecina, Krusz­
wicy, Bydgoszczy, Poznania, 
Gdańska i Berlina.

Polski Komitet Olimpijski 
przyznał na podstawie uzyska 
nych wyników pierwsze kół­
ka olimpijskie zawodnikom 
następujących klubów: AZS, 
Posnanii i Polonii — po 9 
oraz Kaliskiemu Towarzy­
stwu Wioślarskiemu jedno.

Na walnym zebraniu po raz 
czwarty wybrano prezesem 
okręgu poznańskiego, długo­
letniego działacza wioślarskie 
go, obchodzącego jubileusz 
35-lecia nieprzerwanej pracy 
w swej ulubionej dyscyplinie 
— Henryka Giittlera. Funkcję 
kapitana sportowego objął 
Jan Krenz. (p)

SPORT

Korespondencja własna z Gdańska

Kiedy dotarłem do imponującego kompletu gmachów 
Technikum Wychowania Fizycznego w Gdańsku —Oli­

wie, portier oświadczył mi, że członkowie kadry olimpijskiej 
hokeja na* trawie znajdują się w sali nr 44 i czekają na... 
prąd elektryczny. Zaskoczony szczególnie ostatnimi dwoma 
słowami mego informatora (co ma energia elektryczna do
hokeja?) skierowałem kroki

Zagadkę wyjaśnił rząd ju­
piterów skierowanych na śro­
dek sali. Należały one do eki­
py’- filmowców, którzy nakrę­
cali właśnie dla Polskiej Kro­
niki Filmowej reportaż z pra­
cy obozu przygotowawczego 
hokejowej kadry olimpijskiej.

we wskazanym kierunku.

brak stałej informacji na te 
tematy. Ponadto co najmniej 
raz w tygodniu powinien zna­
leźć się w „Głosie” felieton 
— jak nazywam — z „lwim 
pazurem”.

Podczas Targów odbędzie się 
samochodowa,,Pogodzą balonem

w 1925 roku. Uprawiałem 
wioślarstwo i hokej na lodzie 
w poznańskim AZS-ie, dokąd 
wyciągnął mnie nie żyjący już 
plotkarz Antoni Kozubski.

— Co uważa Pan Doktor w 
sporcie za szczególnie intere­
sujące osiągnięcie krajowe u- 
biegłego roku?

— Spotkanie lekkoatletyczne 
Polska — Rosyjska Socjalisty- 
<zna Federacyjna Republika 
Radziecka. To były najbardziej 
interesujące i najpiękniejsze 
zawody, jakie kiedykolwiek 
widziałem. Przed wojną ob­
serwowałem wszystkie między 
państwowe spotkania polskich 
lekkoatletów, po wojnie — 
znakomitą większość, ale nigdy 
jeszcze nie przeżywałem takich 
emocji, jak "wówczas, zwłasz-, 
cza zwycięstwo Gronowskiego | 
w skoku o tyczce niepodziewa- I 
ne zadecydowało o sukcesie 
Polaków.

Dziwi się pan zapewne, że 
nie mówię o swojej ulubionej 
dyscyplinie — hokeju na lo­
dzie. Prz.ed pięciu laty podją­
łem zobowiązanie, że nie bę­
dę oglądał zawodów hokejo­
wych. dopóki, dopóty nasz 
hokej znów coś będzie w świę­
cie znaczył Na razie słowa do­
trzymuję...

— Czy Pan Doktor czytuje 
„Głos” (i jakie inne gazety)? 
Proszę nam również szczerze 
powiedzieć co się Panu w 
„Głosie” nie podoba?

— Z niewoli wróciłem do 
Poznania 1 .marca 1945 roku. 
Kilka dni później czytałem już

— Gdzie cheiałby Pan Dok­
tor mieszkać poza Poznaniem, 
lub gdzie nie cheiałby Pan 
mieszkać i dlaczego? Czy za­
mierza Pan przenieść się do 
innego miasta?

— W Poznaniu się urodzi­
łem, tutaj się kształciłem i w 
tym mieście pragnę nadal 
mieszkać. Przed wojną prawie 
pięć lat mieszkałem w Kato­
wicach, potem tyleż przebywa­
łem w niewoli. Marzeniem 
moim było wrócić do Pozna­
nia. Powróciłem i tutaj, mimo 
iż proponowano mi przenie­
sienie się do stolicy, ćzuję się 
najlepiej. Do Warszawy nie 
jeżdżę nawet wtedy kiedy trze­
ba (wględy służbowe); jedynie 
wówczas, jeśli koniecznie 
muszę. A gdzie nie chciałbym 
mieszkać? Na księżycu, pro­
szę pana, podobno zimno!

— Jak Pan Doktor sądzi, 
kiedy ludzie wylądują na in­
nej planecie i co tam znajdą?

— Gdybym wiedział, to 
prawdopodobnie tonąłbym w 
powodzi złota i otoczony był 
bym powszechnym podziwem. 
Dotychczas udało mi się (w 
samolocie) wznieść jedynie na 
wysokość 6000 metrów. O tym 
jak tam jest, mógłbym opo­
wiedzieć. To widziałem...
Notował: Tadeusz Kaczmarek

Luty

16wtorek
Imieniny 
Julianny, 
Danuty

Słońce:
wsch.: g. 7.09 
zach.: g. 17.05

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 , 
POLSKI — g. 19 

jażera”
NOWY — g. 19 „ 
OPERETKA — i

.Straszny Dwór”
„Śmierć komiwo-

„Osioł i cień” 
g. 19 „Fajerwerk’

MARCINEK — nieczynny
DOM DRUKARZA

„Ptak” 
skiego 
Dram.

godz. 19.30

w

— komedia J. Szaniaw- 
— w wyk. Spółdz. Zesp. 
„Studio”
WOJEWÓDZTWIE:

PJP GNIEZNO i KALISZ — nieczynne 
OSTRZESZÓW — „Balik gospodar 

ski”.

Ostatnio nakładem Wydawnic­
twa Państwowego „WIEDZA PO­
WSZECHNA” ukazały się nastę­
pujące nowości:

Vilim Francie — Słownik serbo-
chorwacko-polski. 1312 stron for-
matu książkowego! Oprawa płó-
cienna, cena 140 zł. 

Irena Gumowska ,ABC do-
brego wychowania” — znajdzie tu 
czytelnik mnóstwo odpowiedzi na 
pytanie: jak się zachowywać w 
każdej sytuacji. Ciekawie napisa­
ne! Stron 311, cena 20 zł.

.WstępZygmunt Poniatowski
do religioznawstwa:'’ (z serii „Sy-

Fragm. sztuki F. Zabłockiego pt. 
„Balik gospodarski”.

Fot.: A. Jeśmontowicz

gnały”), stron 197, cena 11 zł.
„Sztuczne 

płuco- serce” (seria „Atomium "). 
Stron 90, cena 6 złotych.

Marek Koreywo Kina

Stefan Sękowski — „Sucha foto­
grafia” (seria „Atomium”) stron 
103, cena 6 złotych.

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 18 i

20.15 „Skarby króla Salomona” 
(ameryk. 10 1.)

Automobilklub Wielkopolski, najstarsza organizacja spor 
tu motorowego w Wielkopolsce, odbył zebranie spra­

wozdawczo-wyborcze. Reaktywowany w 1959 r., po długole 
tniej przerwie AW, mocno okrzepł, zyskał nowy zastęp 
członków. Do klubu powróciło wielu starych zawodników 
i działaczy.

AW posiada swojo delegatu 
ry w następujących • miejsco­
wościach: w Kaliszu (123 
członków), Ostrowie (67), Le­
sznie (44), Gnieźnie (80) i w 
Krotoszynie (36). Najspraw­
niej pracują delegatury w O- 
strowie i Kaliszu, najsłabiej 
w Lesznie.

W zakresie propagandowym 
— co samokrytycznie przyz­
nał zresztą zarząd), klub zdzia 
lał bardzo niewiele. Jedynym 
bardziej widocznym punktem 
był sprawnie przeprowadzony 
etap rajdu do Monte Carło. 
Zbyt mało, jak na tak zasłu­
żoną i poważną placówkę.

Dużym powodzeniem cieszą 
się zorganizowane (od roku 
1958) Ośrodki Szkolenia Mo­
torowego. W ciągu 14 miesię 
cy zorganizowano 13 kursów
miejskich 16 terenowych.
Przeszkolono 1356 kierowców 
w kilku kategoriach.

Z uznaniem podkreślić trze 
ba działalność finansową klu­
bu. Zlikwidowano wszelkie, 
dość znaczne zaległości. Ośro 
dek Szkolenia Motorowego z 
własnych wypracowanych fun 
duszy nabył po dwa samocho

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Piękna Młynarka” (włoski, pa­
noramiczny 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Malec” (jug. 16 1.)

DOM KULTURY MO g. 15,
17.30 i 20 „Bulwar zachodzącego 
słońca” (ameryk. 18 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA g. 16—20 „Dwa

Nataszy” (radź. 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 

„Ostatni akt” (austr. 14

•blicza

18 i 20.15

MUZA — g. 10—20 „W kręgu po­
dejrzeń” (radź. 12 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Skrzywdzo 
na” (węg. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Guendalina” (włoski 18 1.)

RIALTO 
20.15 ,, 
18 1.) 

SCALA

g. 10.30, 13, 15.30, 18 i
.Wspólny pokój” (polski

18—20 „Grzech”
(jUg. 18 1.) 

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Nle-
dobre spotkania” (franc. 16 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Romans na
przedmieściu” (czeski 16 1.)

WARTA — g. 10—12.30 „Rio Escon 
dido” (meksyk. 14 1.); g. 16 „Ma 
rianna moich marzeń” (franc. 
18 1. — seans zamkn.) 
g. 19 — seans otwarty z prelekcją

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Mor­
derca mieszka pod 21” (franc. 
16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Giganty 
morza” (austr. dokum. 12 1.); g.
17
14

i 19.15 „Zbuntowana” (ang.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Wicehra 
bla de Bragelonne” (franc. 14 1); 
Lech: „Dwunastu gniewnych lu­
dzi” (USA*16 1.); KALISZ — Sty­
lowe: „Liii” (USA 16 1.;) Wolność:
„Amigo” 
„Gódzilla” 
Panorama 
OSTRÓW 
alkowy”

(niem. 18 1.); Syrena:
(jap.'14 1.); LESZNO —
.Gwiazdy' 
- Roma:

(bułg. 16 1.);

(franc. 18 1.);
.Tajemnice

Słońce:
„Ojciec narzeczonej” (USA 14 1.);
PIŁA
(ang. 12 1.).

Iskra: „Atomowa kaczka”

dy marki „Skoda” i „War­
szawa” oraz cztery motocyk­
le marki „WFM”.

AW zamierza w ciągu sezo 
nu na prawach delegatury u- 
tworzyć sekcję akademicką i 
kierowców zawodowych oraz 
pragnie zorganizować koło mo 
tocyklistów.

Z okazji 
cia Kalisza 
zorganizuje 
plakietowy 
okresie

obchodu 1800 - Ic 
AW 14 i 15 maja 
ogólnopolski zjazd 
do Kalisza, a w

Międzynarodowych
Targów Poznańskich - 
goń za balonem” (tp)

,PÓ-

W TOTO -ŁOTKU
wylosowano 
następujące

w niedzielę 
numery: 4

(bieg z przeszkodami), 10 
(hokej na trawie), 28 (rzut 
oszczepem), 40 (szermier­
ka), 43 (trójskok), 45 (tenis 
stołowy) oraz dodatkowo 
26 (pchnięcie kulą).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono je 
dynie 2 rozwiązania z 10

Przeszkodziła im jednak przer 
wa w dostawie prądu. Oczy­
wiście, zawodnicy, mimo pra- 
sowo-filmowych intruzów, da­
lej prowadzili zajęcia pod fa­
chową opieką trenerów.

Na obóz przyjechało 17 za­
wodników, przeważnie ze 
Sparty — Gniezno, WKS 
Grunwald — Poznań, i War­
ty. Jedynym zawodnikiem 
spoza Wielkopolski jest Zia­
ja z „Siemianowiczanki”.

WARTO SIĘ POClC-

Wszyscy z zapałem treno­
wali, mieli doskonałe 

humory i co najważniejsze by­
li bardzo zdyscyplinowani. Nic 
dziwnego, dla takiej nagrody 
jak wyjazd na Olimpiadę war­
to się pocić.

Obserwując przez kilka go­
dzin ćwiczenia hokeistów, od­
niosłem wrażenie, że mają je­
szcze duże zaległości spraw­
nościowe. Ale wiedzą o tym 
również trenerzy, program 
więc obejmuje w większości 
ćwiczenia ogólne.

Główne zadanie tego obozu, 
to przede wszystkim wyrobie­
nie u zawodników zwinności 
i szybkości.

Ćwiczenia specjalistyczne, 
które przeprowadza kierownik 
obozu p. Sobiesław Paczkow­
ski, ograniczają się na razie 
do jak najlepszego opanowa­
nia .władania laską.

Do Oliwy przyjechali jed­
nakże nie tylko zawodnicy. 
Postanowiono wykorzystać 
okazję i zaproszono również 
trenerów’ z Katowic, Zabrza, 
Łodzi i Torunia. Mają oni 
okazję przypatrywać się 
przez dwa tygodnie meto­
dom treningowym najlep­
szych polskich hokeistów'. 
Z pewnością niejeden z nich 

wzbogaci swoją wiedzę trener­
ską i wiele metod zaobserwo­
wanych u kadrowiczów prze­
niesie na teren własnego klu­
bu.

ne zgrupowanie (obóz
cyjny) do Wisły. Tam poz0L 
ną do końca lutego. potę" 
trenować będą w ośrodku ? 
Poznaniu. W maju —dwaspj 
kania reprezentacji Polski 
Hiszpanią. Przed OlimpjJ 
rozegrane zostaną jeszcze J 
nadto mecze międzynarodowi 
z Wielką Brytanią i Belgią”

2 sierpnia chłopcy z zaL 
conymi laskami jeszcze 
zjadą się do Oliwy, celem osti 
teczncgo wyszlifowanlą forni( 
Stąd już bezpośrednio 
się na Igrzyska OlimpijJ 
w Rzymie.

kondy.

Mirosław Idziorek

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘSKA

AZS Tor. — Lech 
Wybrzeże — Cracovia 
Polonia — Wisła 
Legia — Sparta 
Śląsk — AZS W-wa 
Gwardia — Łódzki KS 
Wybrzeże — Lech 
AZS Tor. — Cracovia 
Legia — Wisła 
Polonia — Sparta
Gwardia 
Śląsk —

1. Legia
2. Śląsk

— AZS W-wa 
Łódzki KS

TABELA
W-w»
Wrocław

3. Polonia W-wa
4. Lech P-ń

17
17
17
17

39
29
39
2S

trafieniami, wygrane
105.852 zł. (PAP)

Radio

PO
TEGOROCZNE PLANY

O czpośrednio po zakończe- 
niu obozu w Oliwie za­

wodnicy wyjechali na następ-

6.
7.
8.

Wisła Kraków 
AZS Warszawa 
Wybrzeże Gd. 
AZS Toruń

9. Łódzki KS
10. Gwardia Wrocł.
11. Sparta N. Huta
12. Cracovia

17
17
17
17
17
17

27
25

23

22
19

Fi 
sil P 
ChR 
Delh 
spot’ 
wszt 
znaL 
jowt 
gran 
jami

1254Mi 
1090:® 
1277:113 
1330:13 
1269:1121
114ł;M 
1126:126 
1256:130
1093:125'
1191:181
1028:110 
1081:134

II LIGA MĘSKA
Warta — Olimpia 
Lach II Polonia Leszno 
Górnik Wałb. — AZS Poznań

I LIGA ŻEŃSKA
Olimpia — Łódzki K. S. 
Lech — AZS AWF 
Drukarz — Wisła 
Wawel — Polonia 
Gwardia — AZS Wr.

TABELA
1. Wawel Kraków
2. AZS AWF W-a
3. Wisła Kraków
4. Olimpia P-ń
5. Gwardia W-wa
6. Polonia W-wa
7. Lech P-ń
8. Łódzki KS
9. AZS Wrocław

10 Drukarz W-wa

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

24
24
23
21
21
20
18
16
15
13

15:51
851!

922:54 
689:16 
693:0!
510:50 
660:60 
610:6)1 
543:18 
512:661 
411:15!

PROGRAM I
7.15 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 

sztafeta”; 8.06 — przegl. prasy; 8.35 
— muz. i aktualn.; 9 — dla klasy 
X „Flaubert” w oprać. J. Guse; 
9.30 — organy kinowe — gra R. 
Foort; 9.40 — opow. J. Poraziń- 
skiej „Jedziemy w góry”; 10 — 
Ork. PR w Krakowie p. dyr. S. 
Hasa; 10.30 — muzyka naszych 
przyjaciół; 11.10 — „Nurkowanie 
archeologiczne” —■ fragm. wspom­
nień; 11.30 — ork. rozrywk.; 12.20 
— rosyjska muz. symf.; 13 — dla 
klas V, VI i VII „Dwa wieki for­
tepianu”; 13.20 — mel. filmowe; 
13.30 — reportaż B. Starostowej 
„Od Przemszy do Bałtyku”; 13.50 
— wiązanka walców; 14.05 — śpie­
wa B. Nowacki — baryton; 14.20 — 
Ork. Mandol. Łódź. Rozgł. PR p. 
dyr. E. Ciukszy; 15.05 — wesołe pio 
senki; 15.30 — z życia ZSRR; 16.15 
— gra Zesp. J. Wasiaka; 16.35 — 
poradnik językowy w oprać, prof. 
W. Doroszewskiego; 16.45 — „Weł­
niany sweter” — fragm. pow. A. 
Maltza „Krzyż i strzała”; 17.15 — 
nauka jęz. rosyjskiego; 17.30 — 
„Radio-Reklama”; 17.35 — skrzyn­
ka PZU; 18.05 — reportaż literacki; 
18.25 — konc. życzeń; 20.26 —sport; 
20.30 — Ork. Rozgł. Wrocł.; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — „Sza­
lone pieniądze”; 22.30 — Ork. Tan. 
PR p. dyr. E. Czernego. „

PROGRAM II (POZNAŃ)
6.50 — gimnastyka; 7 — Radio-Re 

klama; 7.15 — „Błękitna sztafeta”; 
7.50 — muzyka; 8.15 — nauka jęz.

wa Prusa”; 19.45 — taniec i pio­
senki; 20.20 — wiązanka mel. hisz­
pańskich — gra ork. George’a Me- 
lachrino; 20.50 dla wsi; 21.27 — 
sport; 21.40 — orkiestry taneczne; 
22.30 — fel. o balecie w oprać. I.
Turskiej; 23 — muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja

II LIGA GRUPA A

8.30,

AZS — Spójnia 
Energetyk — Slęza

TABELA
1. AZS Poznań
2. Spójnia Gdańsk
3. Slęza Wrocław
4. Energetyk P-ń
5. Gwardia Wrocław

7

7

ang.;
pieśń1

8.36 — przegl. prasy; 8.45
9 — mel. rozrywk.

fragm. baletów polskich 
„Ewa i księżyc”/ 11 —

.; 9.30 —
10.30 — 

gra Pol-
ska Kapela F. Dzierżanowskiego: 
.11.30 — ork. rozrywk.; 15.10 — utwo 
ry fortep. nal 4 ręce; 15.30 — dla 
dzieci „Gelsomina” — ode. pow. 
16 — Max Bruch:

15.30 
ode.

Frithjofie”; 17 — na fali 
17.32 — pog. pedagog.;
3X15 muz. rozrywk.; 18.25 
blemach młodzieży; 18.35 
i aktualn.; 19.15 — „Listy

z Jarlu 
melodii; 
17.40 — 
— o pro 
— muz. 
Bolesła-

13
12
12

327:* 
386:ffl 
306:23 
328:111 
238:5*

iośt 
M 
wał 
szat 
ratt 
sp« 
będ 
i fi1 
turi

F 
den 
np 
tu < 
By

POZNAŃSKA:
19.55 — sprawozd. filmowe z 

otwarcia pierwszego Międzynar. 
Kongr. Muzykologii w W-wie; 20.05
— transm. II części Konc. 
Muzyki Polskiej; w wyk. 
Chóru Kamer. Filhm. w 
21.20 — wywiad, z prof.

Dawnej 
Zesp. i 
W-wie; 
Igorem

Bełzą, prof. Jacques Chailley 
prof. Arturem Hedleyem.

Wystawy
CBWA (Odwach) — g. 10—17 Wy­

stawa Prac Plastyków Wrocł.
SALA POZN. TOW. FOTOGRAFI­

KÓW — ul. Paderewskiego 7 — 
II Wystawa J. Myszkowskiego 
od g. 10—13 i od 16—19.

HALL NOWEGO RATUSZA — Wy 
stawa prac Józefa Kaliszana i 
prac Mariana Kucharskiego (co­
dziennie oprócz niedziel i świąt 
od godz. 8 do godz. 15).

KLUB „OD NOWA” (ul. Wielka 1)
i — wystawa 
'.czyka i R. 
pd g. 16 do

malarstwa J. Rybar- 
Skupina (codziennie 
g- 22).

yżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU­

SIA (chir. i wewn.) — ul. Wallri 
Młodych 7, tel. 98-56.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE I\ DENTYSTYCZNE: 
ul. Głogowska 16 tel. 620-00. co­
dziennie od g. 18—6 rano, w 
święta od g. 15.

APTEKI: 23 Lulego 18. Dzier­
żyńskiego 144, Głogowska 72. 
Dąbrowskiego 76, Ostroroga 6, 
Rynek gródecki 1, Główna 53.

(opr.; bs)

BOKS
Warszawa — Bratysława

TENIS
Mistrzem Polski w hali zostd

pokonał Radzia 3:6, 6:1, j 
GĄSIOREK zajął trzecie micr 
po zwycięstwie nad MAnicW5*'

4:6, 6:0, 7:5. Mistrzostw 
podwójnej zdobjda Pa 
— GĄSIOREK, po ””

j Manie*'

WŁ. SKONECKI,' który w

6:8, 6:1, 
w grze 
PIĄTEK 
cięstwie 
skim 6:0,

nad Radziem 
7:5, 6:4.

PIŁKA NOŻNA
Kadra naród. — Stal 

Warta — Polonia P-ń
sosn.

Polonia Jelenia G. — OlimP'a 
Grunwald — Cybina

Mistrzostwa 
harcerzy

W sali Młodzieżowego,^ 
Kultury odbył się turniej 
msa stołowego o mistrzoM 
miasta Poznania drużyn 
dszo-harcerskich. 
gry pojedyńcze i PodwCL 
harcerzy do 15 lat oraz 
me gry dla funkcyjny0 
lat 18.

Mistrzostwo w P°sZj ^yli: 
nych konkurencjach zd°f;ai 
w grze pojedynczej do 
— Jan Domaszewski J 
fiec); w grze podwójnej 
15 lat — Jan Doma^Jj 
Mirosław Szulczyk (4 jg |ai 
w grze pojedynczej do i 
— Zdzisław Sierżant Lj 
gorz Nowak (4 Hufi^’"


